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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o 
o 8. wieczorem. 


Przedpłata WYMOSŁ: 
We Lwowie z dost wa do d 
s kwartalnie zł. SE 
ah prowtueyi AD półrocznie 12 zł. 
Zu rautea i nie zł. 7.50, półrocznie 15 zł 
4 Numer kosztuje 6 centów, 


połrocznie 9 zł. 


BIURA RĘDAKCYI: 


warte od godziny Y. do 1. w poładnie. 


BIURA AOQMINISTRACYT: Ul. Czarnieckiego 1. 2 
w południa 


za RZA ROZ 0 a mai i az M 


(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 
i od 2 do 7 wieczorem. 


Od wydawnictwa 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: 


miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 „ 50 » 
półrocznie 9 „ — n» 
na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 n 
; półrocznie 12 » 
WF Prenumeratorowie „Gazety Na- 
rodowej“ składający lub nadsyłający 


bezpśredhio do administracyi na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 


„SZUZUTEKŁ” 


tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
pe cenie niższej niż zs 


połowę 


bo za dopłatą tylko: rocznie £ zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1 z}, miesięcznie 35 ct. 


„Gazeta Nar.“ wraz z _Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 55 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 , 
półrocznie 11 |, — , 
na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 85 et. 
kwartalnie 7 p — , 
półrocznie 14 „ — , 


Prenumeratę na „Gazetę Narodową“ i 
„Szezutką* nadsyłać należy pod adresem: 


Administracya „Gaz. Narodowej 
We Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 2. 


z pa 
Droga sprawiedliwości. 


na Lwów d. 4. sierpnia. 
Nowożytne dzieje przedstawiają 
istotnie wiele przykładów regulo- 
wania się stosunków międzynaro- 
dowych z uwzględnieniem przyro- 
dzonych warunków bytu poszoze- 
gólnych narodów, według zasad 
sprawiedliwości, Oo przez długie 
wieki było marzeniem poetów, za 
co walczyli pionierzy wolności i 
A na niezliczonych polach 
itew i w pokojowych walkach po- 
litycznych, pieczętująg nieraz kswią 
wierność swoją dla umiłowanych 
ideałów — to w ocząch niemal ży- 
jącego obecnie pokolenia, a przy- 
najmniej w ciągu bieżącego stule- 
cia „staje się czynem dokonanym. 
Jednym tchem można wyliczyć ca- 
ły szereg takich zdarzeń dziejo- 
wych, na które wieki czekały, o 
których z tesknotą marzyły mnogie 
pokolenia, pograżone w niedoli jį 
poniewierce. Do tych wypadków 
należy liczyć oswobodzenie Grecyi 
2 jarzma tureckiego, ogłoszenie nie- 
zawisłości Belgii, zjednoczenie Ita- 
lii i Niemiec w jednolite państwa 
narodowe, oswobodzenie Rumunii, 
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Rodzina wykltych. 
Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW". 


(Ciąg dalszy;) 


— Jak pan będzie twardy, będzie 
pan miał przezto wrogów, takie ciche 
wrogowie, co pau ich nie będzie 
widział, a takie mocne, co pan nie 
będzie im mógł dać rady, To będą wiel- 
kie wrogi, bo pan im odebrał zarobek, 
chleb, kiepski chleb, ale chleb! Gdzie 
oni pójdą, z czego oni będą żywić swoje 
drobne dzieci? Ja z panem mówię otwar- 
cie, bo pan jest wielka głowa i pan sam 
wie, że ja prawdę mówię. Na co panu 
paresto wrogów, kiedy pan może mieć 
paresto przyjaciół, co będą pilnować pań- 
skiego dobra i pracować za pana? Pra- 
wda? 

— Ja nikogo chleba nie pozbawiam, 
ci sami ludzie będą zarabiać także u p. 
Słonimskiego. 


godzinie 2. popołudniu, dla prowiecy! 


. . A r 
omu: miesiecznie zł 1.50, 


ocztową: miesięcznie 2y? 


Ul. Czarnieckiego | 4 parter, 


Serbii i Bułgaryi z niewoli muzuł- 
mańskiej. 

Obecnie zaś jesteśmy świadka- 
mi zawziętej a niezmiernie poucza- 
|Jącej walki parlamentarnej o przy- 
znanie samorządu Irlandyi, w celu 
naprawienia krwawej krzywdy, wy- 
rządzanej temu krajowi przez An- 
glie od kilku wieków. Jest to wi- 
dok istotnie podniosły, jak sędziwy 
Gladstone z niewzruszonym spoko- 
jem, z wytrwałością nieugiętą wo- 
bec roznamiętnionych do najwyż- 
szego stopnia przeciwników bilu 
irlandzkiego, bronił go, 


We Lwowie — Sobota d 


5, Sierpnia 1893, 


np. przeprowadzona przez Deaka|końcu wieku 19, kiedy każdy naród, 


ugoda ausiro - węgierska pokojowo 
zakończyła bardzo długi proces 
prawno- polityczny narodu węgier- 
skiego z dynastyą Habsburgów o 
uznanie praw historycznych korony 
św. Szczepana. Tak samo i czeski 
naród z niezłomną konsekwencyą 
dąży do przywrócenia praw histo- 
rycznych korony czeskiej — i że 
z czasem celu tego dopnie, to pe- 
wna. 

Jeżeli przeto Polak za- 
stanawia się nad zesta- 


opierając wionemi tu w jeden sze- 


się na zasadzie, że dobrowolna na-jreg wypadkami nowszych 


prawa przez Anglię krzywd, 


wj-jdziejów—do jakiegoż mu- 


rządzonych bratniemu narodowi lisi on dojść wniosku?.. 


dlatego, że on słabszy, nie zaszko- 
dzi Anglii z pewnością, lecz o- 
| wszem podniesie tylko jej potęgę, 
gdyż trwale zapewni jej pokój we- 
wnętrzny. I właśnie przed tygo- 
dniem przyjęła Izba miższa parla- 
mentu angielskiego po trzyiniesię- 
cznej debacie bil irlandzki w dra- 
giem czytaniu. Ta uchwała niewąt- 
pliwie większosci W Izbie wyższej 
w teraźniejszym jej składzie nie 
uzyska. Gabinet Gladstona będzie 
| więc zniewolony podjąć teraz dru- 
ga doniosłego Znaczenia reformę 
konstytucyi Wielkiej Brytanii: zmia- 
nę ustroju Izby wyższej, i dopiero 
po przebyciu tak dalekiej i tak tru- 
dnej drogi, może spodziewać się, 


„iż uda mu się uzyskać konstytu- 


cyjne zatwierdzenie bilu irlandz- 
kiego przez wszystkie czynniki u- 
stawodawcze. To jednakże nie zmie- 
nia faktu, iż większość reprezen- 
tantów narodu, dzierzących man- 
dat nie przez odziedziczenie, ani z 
urzęrta lecz *z wyboru, objawiła 
stanowczo swą wole, iż ucisk na- 
(rodu irlandzkiego ina ustać. I prę- 
dzej czy później, postanowienie to 
wykonanem być musi. 
Równocześnie rozwija się na 
półwyspie Iberyjskim drugi podo- 
bny proces konstytucyjny. Chodzi 
tam mianowicie o przyznanie ze 
strony Hiszpanii wyspie Kubie sa- 
modzielności administracyjnej. Zwo 
lennicy starego porządku stawią 
tej reformie opór zawzięty Lecz z 
każdym rokiem rośnie zastęp zwo- 
lenników samorządu Kuby — a gdy 
teraźniejsze ministerstwo hiszpan 
skie przyjęło kwestyę usamowol- 
nienia Kubańczyków w swój pro 
gram, Zmiana zasadnicza konstytu- 
oyi hiszpańskiej w tym kierunku 
wchodzi już formalnie na porządek 
dzienny. 
I w bliższych nam stosunkach 
mamy przykłady, które dowodza, 
że coraz głębiej w ustrój cywili- 
Zowanych panstw wnikające uzna- 
nie „praw człowieka”, że idea wol- 
ności indywidualnej , nie da się 
pogodzić z negacya zbiorowych 
praw narodów całych.  Wszakżeż 


— To jnż jest inny interes. U pana 
Słonimskiego, to oni będą służyć, a u 
Kubeka to oni byli spólniki. Niech pan 
porzuci ten interes, Kubok zapłaci od- 
stępne. 


"A żadnego interesu nie zrubiłem 
i od żadnego nie mogę odstąpić, a p. 
Słonimski nie chce o tem słyszeć, aby 
odstąpić, zresztą pogadaj pan z nim. 

— To źle! bo my wiemy, że p. Sło- 
nimski bez pana przez lat dwadzieścia 
nie zrobił takiego interesu 1 Jeszcze 
przez lat sto, jakby pana nie było, "pr 
go nie myślał robić. Jeszcze raz proszę, 
ustąp pan, abyś nie pożałował! 

— Powtarzam, że to nie zależy ode- 
mnie, idź pan do p. Słonimskiego. 

— Więc nie? 

— Nie. 

— P. Kubok połecił mi zrobić jeszcze 
jedną propozycyę: Przyjm go pan do 
spółki na połowę. 

— Powiedziałem już, 
Słonimski może to zrobić, 

— Ale pan możesz namówić pana 
Słonimskiego. Co on znaczy! wszyscy 
wiedzą, że on jest jak dziecko, co on 
robi? on nie nie rozumie, Panie Wy- 
szyński! Gadajmy jak rozumne ludzie. 
Co panu przyjdzie z tego interesu ? sam, 


że tylko p. 


jemu Kubokowi, że taki podlee 


nn 


e a ŘE O OKOL ONZE 
h=j 


Nie dotykamy tej struny w za- 
miarze podniecenia jakichś choro- 
bliwych marzeń i nadziei; P. T. 


spokoją się, gdyż nie myślimy 
wcale wejść w jakąkolwiek koli- 
zyę z postanowieniami $$. 65. 1 


więcej liczymy na to, iż rozumną, 
trzeźwą polityką, jakiej przykład 
mają państwa, z któremi jesteśmy 
związani, w politycznem zachowa” 
niu reprezentantów ziem polskich 
w ich parlamentach, najskuteczniej 
wykażemy wartość i użyteczność 
narodu polskiego, jako czynnika 
politycznego. Tą zaś drogą postę- 
ując konsekwentnie i nie spu- 
szczając nigdy z oka ostatecznego 
celu naszej polityki narodowej — 
i my nareszcie doczekamy się, iż 
za powszechną zgodą czynników 
rozstrzygających zaświta i nam pro- 
mień -- sprawiedliwości. 

Oto nauka, jaką czerpiemy z roZ, 
ważania najnowszych dziejów. 


Lekcye „Prawdy“. 


Lwów. d. 4. sierpnia. 


Diło jest wielce oburzone na po- 
glądy Prawdy, organu radykałów ru- 
skich, który omawia trzy wielce wa- 
żne sprawy z ostatnich czasów. 

I tak w artykule „Głos -m etr os 
politySembratowicza w spra- 
wie kościelno-narodowej* pi- 
sze Prawda o krakowskim wiecu ka- 
tolickim: „Przedewszystkiem objaw to 
ważny, że na zebraniu katolików, u- 
rządzonem przez Polaków w Krako- 
wie, pojawili się także przedstawiciele 
Rusinów. Zapatrywania niektórych kó- 
łek społeczności ruskiej co do udziału 
Rusinów w tem zebraniu, były podzie- 
lone, a słychać było i takie głosy, że 
Rusini nie powinni byli tam się jawić. 
Głos ten, który nieraz można pomię- 
dzy Rusinami słyszeć i przy innych 
sposobnościach (uroczystych, polity- 
cznych albo ekonomicznych, np. ot i 
co do udziału Rusinów w wystawie 
krajowej) wydaje się nam pozostało- 
ścią tej bizantyńskiej zas ko- 
rupiałości, któraby rada spo- 
łeczeństwo ruskie ogrodzić 
jakimś murem chińskim,a przy 


ani pan będzie mógł z niego korzystać 
jak się należy, ani pan będzie używać. 
I dla kogo to wszystko, kto z niego bę- 
dzie miał korzyść? cudzy ludzie, pan nie! 
W spółce z Kubokiem łatwo pan Siauo 
skosi i sprzeda, bez niego nic pan nie 
zrobi! Pan może na swoją rękę zarobić 
pięćset ....,.chcę mówić tysiąc dwa 
tysiące koron, jak pan tak zrobi że Sło- 
nimski odstąpi albo 
Kuboka do spółki. 
Licytował sam siebie i mów; 
NK patrząc A E | 
ognie, które błyskały w „Ak + pE 
; ch Wyszyń- 
skiego. 
— Czyś już skończył? Powiedzeswo. 


chociaż przyjmie 


Jest ten, 
którego on do mnie posłał, jak ten co) 


o posyłał. Ja nie ha j i 
go posył ndluję ani sobą, 
ani swoim honorem, ani swoim chlebo- 
dawcą. Rozumiesz ! a teraz bierz albo 
procent, albo pieniądze i marsz za drzwi. 
= Co się pan gniewa? Oo pen mnie 
hańbi! takie interesa robią się na ca- 
łym świecie! Ministry robią taki inte- 
res, wielkie bankierowie to się nazywa 
eskont w świecie kupieckim, 
— Nie mamy o czem mówić, Skoń- 
czone. Bierz pan pieniędze i za drzwilt 


panowie prokuratorowie niechaj u- p 


66. u. k. Owszem — właśnie naj-|f 


dla osiągnięcia swego celu i spełnie- 
ma swojej misyi kulturowej, ogląda 
się za jakimś sojuszem, aby nim wzmo- 
enić swoją siłę, swój wpływ, wydaje 
się kompletnym anachroni- 
Zm. e m. 

(„l jeżeli juź komu, to w pierw- 
sjm rzędzie biskupom i przedstawi- 
cislom duchowieństwa ruskiego, wy- 
padało zadość uczynić zaproszeziu na 
żebranie i być tam gośćmi. A gdyby 
iświeccy Rusini byli tam po- 
dążyli i dali wyraz potrzebom spo- 
łeczeństwa ruskiego na polu kościel- 
no-narodowem, uie byłoby z tego wy- 
szło nietyłko nic złego, a przeciwnie 
wszelkie rozumne i godne objawienie 
swoich potrzeb, myśli i zapatrywań, 
może przyczynić się się do pożyte- 
cznego wyjaśnienia naszej sprawy ko- 
ścielno-narodowej, która nietylko na- 
szym najbliższym sąsiadom jest tak 
mało zrozumiałą, ale niestety i w na- 
szem społeczeństwie ruskiem Jest po- 

MEGA 
„Dlatego wielką wagę przypisuje- 
my giosowi Jego Ba CZA 
ktory w szerokiej, gruntownej prze- 
mowie naszą sprawę  kościelno-naro- 
ową postawił tak jasno i wyr źnie, 
jak dotychczas żaden z ruskich bisku- 
pów nowoczesnych, 

u' przytacza Prawda mowę ks. 
metropolity, podkreślając oświadcze- 
nie jego, że „ruską indywidualność 
narodową może ochronić jedynie tylko 
kościół katolicki w obrządku wscho- 
dnim“. 

Diło rozsrożone zwłaszcza 
uBtępem Prawdy, że Rusini 
brać udział w „politycznych* 
Polaków, woła; „Jak można szukać 
sojuszu z tymi, którzy nam zabrali 
Tgczempy?* Poczciwe Dižo, zapomina, 
że parę tygodni temu gotowały się 
nowe |Juczempy we wschodniej Ga- 
licyi, powstał krzyk okropny między 
Rusinami, a ów potępiony przez Diło 
biskup ks, Kuiłowsła dał buntujująsym 
się pieniądze na pokrycie konkurencyi 
Śscielnej — i nowa edycya Tuczemy 
się nie pojawiła? Czemu Rusini nie 
postąpih tak z [uczempami?.. Czyż 
mieli Polacy Rusinów wyrę 
czać w tej sprawie, którą oni 
powszechnie uznali za naro- 
dową ruską? 

Drugą lekcyę daje radykalna ruska 
Prawda Ditu w sprawie językowego 
reskryptu krajowej dyrekcyi skarbu, 
pisząc: 

„Oprócz szkoły należałoby zwrócić 
baczność na zmoskwicone „jazyczy- 
je“ także w urzędach i publikacyach 
urzędowych. Dosyć wziąć do ręki Wi- 
sinik zakoniw (ruskie wydanie ustaw i 
rozporządzeń państwowych) albo tak 
zwane „druksorty* urzędowe, aby się 
przekonać, że nasi moskalofile powsu- 
wali swoich popleczników na takie po- 
sady w ministerstwach, do których 
należy staranie o publikacye urzędo- 
we, z których dotychczas niema ża- 
dnego pożytku dla społeczeństwa ru- 
skiego, ile że wychodzą w języku am 
dla Rusina ani dla Moskala niezrozu- 
miałym, 


tym 
powiani 
Okazyach 


toi tama zmoskwiconemu „ja 
JU , jakim się posługują u nas 
Narodny Dom, Sionin 1 niektórzy 
prywatni „starorusini* — jak ich te- 
raz Diło nazywa — wydała dyrekcya 
skarbu reskrypt do podwładnych urzę- 


XXXII. 


Rok 


Ogłoszenia i przedp!at: przyjmują we I wowie 


— -smm 


sku, albo po niemiec 
wywołał w lwowski 
roką polemikę. Ilułyczanyn naturalnie 
wystąpił w obronie moskiewszczyzny 
a Dito rozbierając z zasadniczego sta- 
nowiska tę sprawę, w obszernym tra- 
ktacie o kompetencyi władz urzędo- 
wych wsprawach języka, niebacznie 
zeszło na tę samą drogę, i ujrzało się 
w sojuszu z Hałyczanynem. Terażniej- 
sze Diło wierzy nawet w lojalność 
naszych moskalofilów i radykałów, i 
w osobnym artykule wzywa ich: „Wo- 
jujmy z sobą uczciwie!" Błogosławie- 
ni wierzący — dodaja Prawda. 

Diło do żywego dotknięte zarza- 
tem sojuszu z Jlalyczanynen w takiej 
sprawie, odpowiada, że władze u- 
rzędowe byłyby kompetentnemi w tej 
sprawie, gdyby sami szezerzy Ra- 
sini zozstrzygali, — „my przecież wie- 
my, jak polska biurokracya jest cie- 
mną w ruskich sprawach, — wedle jej 
zapatrywań każdy Rusin, piszący do 
urzędu po rusku, jest już dlatego... 
Moskalem!* (Jak widzimy, wykr$t, na 
który powinuoby Diło wziąć sobie 
patent.) „Już to u Prawdy — dodaje 
Dilo niemal zasadą się stało, że 
wszystko musi być dobrem dla Rusi- 
nów, co jest złem dla moskalofilów. A 
ono nie zawsze tak być musi, jak oto 
1 na wspomnianym reskrypcie wi- 
dzimy*. 

Prawda poruszyła także sprawę re- 
formy ruskich seminaryów duchownych, 
pisząc: 

„Władze duchowne, pragnąc uchro- 
nić młody kler od wpływów moska- 
lofiliskich, musiały obmyśleć sposób 
lepszego i pewniejszego dozoru nad 
alumnami. Rozumie się samo przez się, 
że nasi moskalofile podniesli wielki 
krzyk z tego powodu, jak to prosię, 
które wór drze a kwiczy.* 

Jednakowoż także Diło uznało się 
dotknięte tym przytykiem Prawdy i 
odpowiada: „Nam się zdaje, że w ta- 
kiej sprawie, jak rozwiązanie semina 
ryów, rozstrzygały także inne okoli- 
czności, a nie sam moskalofilizm, dla- 
tęgo kwas. „prosięcia* to. jeszczeby 
nie wielkiem był licham*. : 

Gdyby które z pism polskich z ta- 
kiemi, jak właśnie Prawda, wystąpiło 
argumentami w tych sprawach — jaki 
by to powstał alarm w Dile i Hały- 
czanynie| „Polacy pragną zgubić na- 
rodowość ruską i obrządek ruski, u- 
wzięli się zabić Ruś! — trąbionoby 
całemi tygodniami i jeszcze po latach 
odgrzebywanoby to wspomnienie, Ale 
że Prawdu — organ niezawodnie an- 
tipolski, a więc echt ruski — wy- 
stępuje z temi argumentami, Diło się 
tylko kurczy pod kropidłem rady- 
kalnem. 


WORA. 


W kwestyi eksportu zbožowego 


ERosyi. 


Lwów d. 4. sierpnia. 

Wojny cłowe, rewolucye, okupacye 
id r "A ostatnich krańcach Azyi, 
strajki ówierćmilionowe robotników, 
bankrnetwa i lkwidacye, oto hasła 
chwili. Nie dziw, że od wielu już lat 
targi handlowe i giełdy nie były w tak 
gorąozkowem usposobieniu niepewności, 
wyczekiwania, obawy o jutro, I w 
Niemczech i w Rosyi zarówno odczuwa 


dów, aby podań pisanych jazyczyjem|się dzis już możliwa następstwa formal- 
zmoskwicunem nie przyjmywały,a wy- nego zamknięcia granicy. Rosyjski mi- 
magały podań pisanych po rusku, pol- |nister skarbu przed kiiku dniami dla 


Na drugi dzień zgłosi! się Ż.ndarm 
w kancelaryi asekuracyjnej i zażądał od 
Wyszyńskiego papierów legitymacyjnych; 
pył bardzo grzecznym, a ponieważ pan 
Wyszyński nie był w możności natych- 
mias ich tsprodukować, więć ponowi swą 
wizytę za tydzień, ale widzieć je musi, 
„bo teraz taki czas z tymi socyalistami, 
że posterunki żaudarmeryi surowy mają 
nakaz Śledzić, nieznajomych „wałęsają- 
cych* się po okolicy*. 

Punktualnie do tygodnia zjawił się 
żandarm znowu, a gdy Wyszyński i 
wówczas żudnych papierów nie miał, 
przygotował go na przykre i nieuni- 
knione następstwa. 

W kilka dni potem otrzymał Henryk 
wezwanie z sądu, jako oskarzony o włó- 
częgostwo, albowiem przydybano go „bez 
zajęcia, bez papierów i dokumentów, 
jako nie raógł się wykazać, iż ma środki 
do życia i do dalszej podróży“. 

Wezwanie to wręczył mu Bartlomiej 
dość zakłopotany. Henryk rzucił je na 
stół obojętnie. 

— (o to jest, panie, co to Znaczy ? 

— (o znaczy? Nic; ściga mnie albo 
wróg stary, albo łąki słonimskie, 

W sądzie po długich protokołach 
oświadczono Wyszyńskiemu, że tym ra- 


zem jest uwolniony od winy i kary, ale 
na przyszłość niech się postara o doku- 
menty. 

Henryk odetchnął, ale spokój nie 
trwał długo, bo niebawem polecono mu 
ze s'arostwa, by przedłożył papiery le- 
gitymacyjne lub opuścił powiat. 

Bartłomiej burzył się Henryk uśmie- 
chał. 

Sprawa odwlekana i odkładana z ter- 
terminu (na termin, toczyła się — 
agi en PA się, 
jakby podsycona. i adi = 

OAs uawiana porusze- 
mem niewidomej jakiejś sprężyny. Wre- 
szcie urząd parafialny jakiejś zapadłej 
podkarpackiej mieściny, nadesłał metry- 
kę urodzenia i za wstawieniem Gadom: 
skiego i Słonimskiego, którzy wykazali, 
iż Wyszyński zajmuje posadę rządcy 
folwarku, zezwolił pan starosta na jego 
pobyt w Słonimiu. 

Starosta niechętnie to uczynił, a Ga- 
domskiemu pokazywał poufne doniesienia 
przeciw Wyszyńskiemu, wniesione wedle 
zdania pana starosty, przez osoby bardzo 
wiarogodne, których wymienić nie mógł. 

Starosta też z całą życzliwością po- 
lecił Gadomskiemu, aby uwiadomił o tem 
biednego Słonimskiego. 
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CENA OGLOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je 


dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem iub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lab jego 
miejsce JE et. 


ku. Reskrypt ten | powstrzymania spadku kursu rubla za- 
ch gazetach sze-|kupić kazał za 5 milionów walorów ro- 


syjskich w Berlinie. Rząd niedawno 
temu wydał surowy zakaz spekulowania 
walutą zagraniczną, a sam widzi się 
zmuszonym obchodzić własny zakaz. 
Prawda, że rosyjskiemu skarbowi mo- 
gło tylko na tem zależeć, aby nie sprze- 
dawano rubli, że chętnie popierałby on 
wszelkie kupna pieutędzy, gdyby taka 
spekulacya jednostronna możiiwą była! 
Chcąc uchronić pieniądz państwowy od 
fluktuacyj połączonych z nadmierną 
podażą, chocby odpowiadał jej nawet 
w pewnych chwilach popyt, musiał za- 
słonić się etycznemi względami i zaka- 
zał wyrost eksportu papieru a na ruble 
wywożone nałożył wyszydzane „ało 
statystyczne* niby dla skonstatowania, 
ile rubli emigruje z ojczyzny. Cło to 
przypomina stary środek jednego ka- 
lifa arabskiego, który pod pozorem 
obliczenia swoich poddanych nałożył 
pogłównue na każdego mieszkańca, aby 
po węłynięsiu złotówek zestawić sta- 
tystykę ludnościową, 

Jakie rezultaty osiągnie skarb ro- 
syjski ze swego cła statystycznego, nia 
wiadomo jeszcze, ale to pewna, że nie 
uda mu się chyba utrzymać wysokiego 
kursu rubla w pierwszych przynajmniej 
czasach wojny cłowej z Niemcami. 
Pięćset sześćdziesiąt milionów marek 
wywozu do Niemiev, z których trzysta 
milionów na samo zboże przypadało, 
musiało bez wątpienia wpływać bardzo 
na kurs walorów rosyjskich zwłaszcza 
że Niemoy mimo wojny finansowej po- 
djętej swego czasu przez Bismarka, 
ngdy nie pozbyły się całego zapasu 
papierów rosyjskich a w latach osta- 
tnich na nowo i niemało zaangażowały 
się w rozmaitych pożyczkach swojego 
sąsiada. Teraz w Berlinie sprzedają się 
renty i ruble a działa to nietylko na 
wiedeńską giełdę, nie mającą wielkich 
spekulantów, ale i na paryską. 

Jak też ułożą się stosunki w naj- 
bliższych miesiącach? Jak dostanie się 
zboża rosyjskie na targ, za czyjem po- 
średnictwem » do jakich krajów? W 
Rosyi liczą na Austrq-Węgry. Nułożono 
już taryfę minimalną, która obowiązy- 
wać ma dla anstro- węgierskich towarów 
aż do dalszych ustępstw na wzór tych, 
króre Francyi przyznano. Ale ozyż zbo- 
że rosyjskie w Anstro-Węgrach znaj- 
dzie konsumentów ? Któż będzie kupo- 
wał żyto ocłone po trzy marki w Cze- 
chach, czy w Tyrolu, kiedy za najle- 
psze gatunki tego zboża płaci się w 
krajn 7 zł. Rosyjski konkurent musiał- 
by przeto aż do Wiednia, czy Buda- 
pesztu za taką cenę 1 tak dobre gatnn- 
ki dostawrać tj. otrzymywałby po strą- 
ceniu kosztów ekspedycyi, przewczu, 
prowizyi, należytości magazynowych 1 
cła (najskromniej razem cbliczanych na 
2.80-—8 zł.) za swoje żyto 4 zł. Choćby 
więc Rosy1 udało się za cała trzysta mi- 
lionów marek sprzedać zboża w Austra- 
Węgrzech. straci cna na wojnie cłowej 
z Niemcami na bacdln zbożowym oko- 
ło 129 mil. marek rocznie tj. 77:65 mil. 
złr. w. a. 

a Soma taka oczywiście w;;łynąć mn- 
si na kurs rabla i na warteść papierów 
rosyjskich. Obliczenia to nie jest natu- 
ralnie ścisłe, | tylko jedaą ewentnal- 
ność zdobycia całego targu w Austro> 
Węgrzech ma zx warunek. Zdobycie 
zaś tegn targu w takich rozmiarach 
jest niemożliwością, gdyż Austro- Wę- 
gry mają dość tradmś'i na zbycie 
własnego zboża i choćby handlarze 
zbożowi cheieli lepsze gatunki zboża 
krajowego odjąć konsumcyi wewt:ę- 


— On sam tak mało zna się na in- 
teresa<h, powiedz mu pan, to niebezpie- 


cany cz 'wiek! Dlaczegoeż go cierpieć 
po? bokiem, oddać mu się z duszą i 
ciałem; powiadają w mieście, że mu 


nawet powierzył kasę asekuracyjDą ; to się 
przecie ni: godzi! Wszak to honor jego 
starego imienia!" Czyż nie znajdzie 
człowieku innego, przecież tylu jest lu- 
dzi żądnych chleba! Jak się można tak 
zdać na laske nieznanego człowieka, wzię- 
tego po urostu £ pid plota! Siarostv o 
wdrożyło wprawdzie dochodzenia i zae 
pyywało o niego policyę, sądy i w»zy- 
stkie władze bezpieczeństwa, nikt je- 
dnak o nim nie umiał nie powiedzieć, a 
to milczenie jest przecież bardzo zna- 
czace i zagadkowe. Ten pan nie był ni- 
gdzie znany, to daje do myślenia. 

Gadomski zafrasował się tem bar- 
dzo; przyznawał w duchu, że głównie 
refiektując na Wyszyńskiego nakłonił 
Jerzego do zawarcia kontraktu, inaczej 
bowiem nie bylby nigdy pomyślał o tem, 
spodziewał się przecież, że Słonimski 
poinformował się dobrze o swoim pełno- 
moeniku. 


(C. d. n.) 


— 


2 


trznej i zastąpiwszy je sprowadzonem 
zbożem rosyjskiem wysyłać je do Nie- 


entów. W końcu wyraził pan radca Biliński 
w imieniu urzędników wdzięczność za sku- 


miec, nie uda im się to, jak sobie |teczne usiłowania wiceprezydenta Korytow- 


optymiści petersburscy wyobrażają. A 


skiego około poprawienia bytu urzędników 


że po cle 7:50 marki do Niemiec wprost | skarbowych w Galicji. 


z Rosyi zboże wysyłać jest niepodo- 


Po ukończeniu uroczystości odbyło się 


bieństwem, przeto cisnąć się będzie | w sali radnej magistratu przyjęcie, urządzo- 
produkt rosyjski do Szwajcaryi, Belgi1|ne przez reprezentacyę gminy miasta Żół- 


i Francyi; 


ale im dalej na zachód |kwi. Szereg toastów 


rozpoczął burmistrz 


zboże się dostaja tem dotkliwszą jest|p. Rozwadowski toastem na cześć cesarza. 
konkurencya Ameryki, tem mniejszy | Prezes żółkiewskiej Rady pow. p. Tadeusz 


popyt za żytem (którego w Niemczech 
najwięcej potrzebują), tem droższym 
transport. Owe więc 775 miliona zł. 
straty rocznej bardzo nrość mogą w 
walce o nowe targi zbytu. 

Z drugiej jednak strony Niemcy nie 
mogą bez końca i miary chleba okła- 
dać cłami. Gdyby nie potrzeby skarbu 
państwowego, to cła zbożowe, mimo 
krzyku agraryuszów dawno już pozni- 
kałyby z budżetu Niemiec. Ale mają 
te cła właśnie wybitny charakter finan- 
sowy i to je utrzymuje przy życiu, a 
równocześnie dowodzi ich całej nie- 
sprawiedliwości. Rolnik bowiem jak i 
fabrykant wtedy tylko ma prawo o- 
chrony swojego produktu, jeśli jest w 
możności zaspokoić potrzeby ludności. 
Jeśli tej zdolności do wytworzenia czy 
to ilości potrzebnej, czy to jakości nie 
posiada i jeśli z góry zapowiedzieć i 
przewidzieć można, że tej zdolności 
nigdy nie posiędzie, tedy nakładanie 
ceł na obcy produkt jest ciężką krzy- 
wdą wyrządzoną konsumentom. 

Dlatego dziś już przepowiedzieć mo- 
żna ostateczny upadek wszystkich ceł 
zbożowych w Niemczech. O dochody 
finansowe postara się rozsądna polityka 
podatkowa, a o krzyki agraryuszów 
nikt troszczyć się nie będzie, najmniej 
zaś uwzględniać je będzie patron ich 
obecny Bismark, który w Hamburger 
Nachrichten znowu nawołuje do wy- 
trwania w wojnie ekonomicznej z Ro- 
syą, a do zbliżania się politycznego do 


iej. 
Taki klasowy egoizm ma już od dziś 
dni swoje policzone. 


Otwarcie 


trzech nowych dyrekcji skarb. 


W ostatnich dniach lipca i pierwszych 
dniach sierpnia odbyły się uroczyste otwar- 
cia trzech nowych dyrekcyi skarbowych w 
Żółkwi, Brzeżanach i Czortkowie, w których 
wziął udział p. wiceprezydent Korytowski, 
wygłaszając wszędzie mowy, mające ogól- 
niejsze znaczenie i dla tego przebieg tych 
uroczystości podajemy. 

D. 30. lipca odbyło się w Żółkwi 
uroczyste poświęcenie ginachu, wystawione- 
go dla nowo utworzonej Dyrekcyi okręgu 
skarbowego. Przykyłemu ze Lwowa, wice 
prezydentowi kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Ko- 
rytowskiemu towarzyszyli radcy Gótz, Ja- 
błonowski, Fritz, Prokopowicz i szef biura 
prezydyalnego Klusik. 

Po powitaniu na dworeu, zebrani udali 
się do gmachu dyrekcyi skarbu, gdzie od- 
było się według obu obrządków uroczyste 
poświęcenie wszystkich ubikacyj przez ka- 
nonika ks. Baucha i superiora Zakonu Ba- 
zylianów ks. Malczyńskiego, poczem zebrano 
się w sali sesyjnej, gdzie do zgromadzonych 
miał dłuższą przemowę wiceprezydent pan 
Korytowski. Przedstawiając historyę admini- 
stracyi skarbowej w Galicyi wykazał, że 
z rozwojem stosunków ekonomicznych kraju 
i po wprowadzeniu licznych nowych ustaw 
skarbowych, zarówno w interesie służby, 
jak w interesie samejże publiczności, z da- 
wniejszym systemem stanowczy rozbrat 
wziąć należało. Koroną dziela nowej orga- 
nizacyi jest utworzenie 9 nowych dyrekcyj 
okręgów skarbowych, z których 3 z dniem 
1. sierpnia br. wejdą w życie. Dalej pod- 
niósł p. Korytowski, że władze skarbowe 
naszego kraju staną wkrótce na wysokości 
swego zadania i że w duchn obywatelskim 
postępować będa. Następnie przemawiał dy- 
rektor żółkiewskiego okręgu skarbowego, 
radca Biliński i wyraził w imieniu swo- 
jem i podwładnych urzędników zapewnienie, 
że w myśl co dopiero wypowiedzianych, a 
urzędnikom skarbowym dobrze znanych in- 
tencyj, pracować będzie z cała gorliwością 
i ze skupieniem wszystkich sił dla dobra 
państwa i kraju, starając się przytem pogo- 
dzić zawsze ścisłość w wykonywaniu obo- 
wiąsków służbowych z interesami kontrybu- 


W sprawie szkół. 


(Przemówienie dr. Włodzimierza Ko- 

złowskiego, przewodniczącego sckeyi 

szkolnej na wiecu katolickim, zaga- 
jająco obrady tejże sekcy:). 


(Ciąg dalszy), 


Dalszym zarzutem, którym tenden- 
cyjnie wojują, jest podejrzenie, jakoby 
stronnictwo dażyło do obni- 


Dla nas zaś otwiera się nie bardzo 

katolickie : 
żenia poziomu szkoły. Nie obniżenia 
oświaty pragnie st 


świetna perspektywa potopu zbożowego 
od wschodniej granicy. 

ronnictwo katolickie, 
ale jej skupienia i zgłębienia, a nie ule- 
gając złudzeniu, że k 


każda rzecz W Toz- 
porządzeniu na papierze BR ke, 
się w życie wprowadzić, przestrzede kę 
si przed planami państwowymi, Za” 
rającymi masę różnorodnych przedmio 
tów, które w głowie nieprzygotowaneso 
do nauki dziecka jedynie tylko chaos 
wywołać mogą, gruntownie ich się nau- 
czyć w szkole nie ma czasu, & umysł 
przyzwyczajony obchodzić się powierz- 


chownie z nauką, niczego ściśle wziąć |P 


i przetrawić nie umie, lecz zapoznany 
płytko i powierzchownie z wieloma rze- 
czami, popada jedynie tylko w niczem 
nieuzasadnioną zarozumiałość. A zresztą 
w nauczaniu przeciętne granice pojętno- 
ści i zdrowia uwzględnić należy, któ- 


Starzyński toastował na cześć p. Korytow- 
skiego, poczem tenże wypowiedział toast na 
cześć prezesa Rady pow. żółkiewskiej i na 
cześć burmistrza Żółkwi. W przemówieniu 
tem zaznaczył wiceprezydent, że Uusilnem 
jego dażeniem i powierzonej mu administra- 
oyi było i będzie zawsze, przy gorliwem i 
sumiennem spełnianiu swoich obowiązków 
stworzyć harmonię najzupełniejszą między 
obywatelstwem a władzą. W dalszym ciągu 
mówił p. Korytowski: Z ziemią i z tym pra- 
starym żółkiewskim grodem łącza się pełne 
sławy wspomnienia, tradycye trzech rodów 
otoczonych aureolą bohaterstwa, poświęcenia 
i ofiarności w krwi i mieniu: tradycye 
dzielnych rodów Żółkiewskich, Daniłowiczów, 
Sobieskich. Najświetniejsze chwile swego 
panowania spędzał tu król Jan III, a w 
tym czasie, jak świadczą listy, pamiętniki 
i zapiski współczesne, na zamku żółkiew- 
skim koncentrowało się polityczne życie ca- 
łego narodu. Przebywali tu nuncyusze św. 
Stolicy Apostolskiej, zjeżdżali się posłowie 
zagraniczni, odbywały się narady, uroczyste 
przyjęcia, uczty i igrzyska. Tu zawierano 
umowy, ztąd wychodziły uniwersały i roz- 
kazy wojenne, ztąd rozciągała się baczność 
na kresy wschodnie... Po długim letargu 
obeenie gmina Żółkiew do nowego zbudziła 
się życia. Liczne nowe gmachy publiczne, 
które w krótkim czasie jakby z ziemi wy- 
rosły, ład i porządek, czystość i schludność, 
jakie tu widzimy, Świadczą o ruchliwości i 
duchu przedsiębiorczym, 0 poczuciu obo- 
wiązków wobec kraju i państwa, o dobrej i 
zaradczej administracyi miasta. Zabiegom 
i gorliwości prawego i pełnego poświęcenia 
naczelnika gminy, poparciu światłego i wy- 
trawnego naczelaika politycznej władzy, 
oraz wydziału Rady powiatowej i patryoty- 
cznemu współdziałaniu okolicznego obywa- 
telstwa, powiodło sie niejedno uzyskać w 
celu zachowania resztek świetnej przeszłości 
zabytków dla wieków potomnych, niejedno 
stworzyć w celu podniesienia i upiększenia 
tego miasta. Niech Bóg dalszym chwale- 
bnym staraniom i zabiegom błogosławi! 
Nowa władza skarbowa, której siedzibę co- 
tylko poświęciliśmy, w duchu obywatelskim 
kierowana, popierać będzie, o ile to w jej 
zakres działania wejdzie wszelkie wasze 
szlachetne przedsięwzięcia*. 

Sędzia powiatowy z Mostów p. Graf 
wzniósł toast na wzrost i utrwalenie po- 
czucia moralności podatkowej, poczem dr 
Korol w dluższem przemówieniu po rusku 
polecił ludność włościańska ruską opiece 
wiceprezydenta. Mowca oświadczył dalej, 
że „jako zwolennik ruskiego stronnietwa na- 
rodowego“ (.) uznaje słuszne tendencye 
okólnika wiceprezydenta, dotyczącego uży- 
wania języka ruskiego w podaniach, oba- 
wia się atoli. aby podwładne organa skar- 
bowe nie nadużyły tego reskryptu. 

Na przemówienie to dr. Korola wyraził 
p. prezydent Korytowski swe podziękowanie 
za życzliwe ocenienie jego dotychczasowej 
działalności i wyjaśnił, że powodem do wy- 
dania wspomnianego reskryptu były podania 
jednej z ruskich instytucyj ułożone w języ- 
ku, który wedle zasiągniętej opinii fachowej 
zc wszech miar kompetentnej, nie był wca- 
le językiem ruskim. Mowca zapewnił, że 
W urzędowaniu nie zna żadnych różnie na- 
rodowościowych lub wyznaniowych, co się 
zaś tyczy podniesionych możliwości nad- 
użyć z wspomnianym reskryptem, których 
poseł Korol obawia się, wyraził p. prezy- 
dent, że zupełnio jest co do tego spokojny. 

Po toaście wniesionym na cześć ducho- 
wieństwa, radca Biliński wzniósł kielich 
pa pomyślność załogi żółkiewskiej w ręce 
majora hr. Ludolfa, na czem uroczystość 
zakończono. 

Nazajutrz d. 31. lipca odbyła się uro- 
czystość inauguracyjna nowej Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego w Brzeżanach. Po solennem 
nabożeństwie, odprawionem w kościele far- 
nym i w cerkwi, i po poświęceniu gma- 
chu wedle obu obrządków, przemówił 
ks. kan. Solecki, życząc wszelkiego powo- 
dzenia i błogosławieństwa Bożego nowej in- 
stytucyi. 

W odpowiedzi podziękował wiceprezy- 
dent Korytowski zgromadzonym za współ- 
udział w uroczystości, zapewniając ich po- 
dobnie jak żółkiewskich obywateli, że cała 
administracya skarbowa ścisiem i gorli wem 
spełnianiem swych obowiązków dążyć bę- 


rych bezkarnie nikt nie przekracza, mści 
się to bowiem na zdrowiu moralnem i 
fizycznem. Zaputrywania te stronnictwa 
katolickiego jednak, pedagogowie do in- 
nych wyznań należący a uawet pisarze 
liberalni podzielają. 

Art. 4. angielskiego regulaminu szkol- 
nego przepisuje jako obowiązkową nau- 
kę, którą ojciee ma dać dziecku, czyta- 
nie, pisanie i rachunki, minister oświa- 
ty w Anglii lord Sandon zaś w obronie 
tego regulaminu powiedział: „Nie myśl- 
cie, że jesteśmy stronnikami ignorancji, 
ani też, że chcemy oświatę ograniczyć 
do rzeczy ściśle elementarnych; nie 
szkoła winna mieć program szerszy, ale 
zarazem powinna odpowiadać potrzebom 
najbiedniejszego i najskromniejszego u- 
cznia i nie powinna się przed nim za- 
mykać, = wszędzie , gdzie Jest głowa 
otwarta i zdolność żywa, należy się sta- 
rać ułatwić nabycie umiejętności i nie 
należy chować światła pod korzec. Ale 
aż mnóstwa tych, którzy z powodu po- 
lożenia materyalnego rodziców znajdują 
się w miemożności nauczenia się więcej, 
jak tylko rzeczy najgeiślej potrzebnych, 
wskazaną jest inna miara, a jakiemże 
rawem nałożycie rodzicom ofiarę prze- 
chodzącą ich siły.“ 

John Briglit zaś mówił; „Pragnę 
aby dziecko umiało czytać i rozumieć to 
co czyta, pisać tak, ażeby wyczytano to 
co pisze 1 rachować tak, ażeby z głę. 
wnych operacyj rachunkowych zdało go- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5 Sierpnia 1893. 


dzie, działając w duchu obywatelskim, do 


stworzenia jak  najzupełniejszej harmonii 
między obywatelstwem a władzą. Polecające 
brzeżańską dyrekcyę życzliwości i opiece 
obywatelstwa nowego okręgu skarbowego, 
wzniósł wiceprezydent okrzyk na cześć mo- 
narchy, który wszyscy obecni powtórzyli, 


Z kolei powicali wszyscy reprezentanci 
władz nową dyrekcyę, zapewniając o swej 
wiernej życzliwości i chęci stworzenia i Za- 
chowania najściślejszej harmonii z nową 
władzą skarbową. W końcu ks. kan. Kor- 
duba, wiceprezes brzeżańskiego powiatu, ser- 
decznemi słowy powitał p. wiceprezydenta 
i nowych urzędników skarbowych w Brze- 
żanach imieniem powiatu. Podniósł kcnie- 
czność harmonii między obydwiema pobra- 
tymezemi narodowościami i polecił trosklj- 
wej opiece język i narodowość ruską u no- 
wej władzy skarbowej, zaznaczając już na 
wstępie zaufanie do jej działalności. Po tej 
uroóeystości zwiedzał p. wiceprezydent biu- 
ra dyrekcyi urzędu podatkowego i magazy- 
nu tytoniowego. Potem podejmował 
dyrektor okręgu, radca Bazyli Sas Jav 
p. wiceprezydenta, reprezentantów 
wieństwa i władz. 

Dnia 1 bm. odbyło się otwarcie 
cyi okręgu skarbowego w Czortkowi, 
nabożeństwie i poświęceniu budynk, 
mistrz miasta p. Noss podziękował im 1 
gminy tym, którzy utworzenie czortkowsk.cj 
dyrekcyi spowodowali, następnie zaś tym 
wszystkim, którzy ułatwili gminie wybudo- 
wanie gmachu dla nowej instytucji, w szeze- 
gólności zaś p. dyrektorowi lwowskiej kasy 
oszczędności, Franciszkowi Zimie, za udzie- 
lenie potrzebnego w tym cela kredytu, po- 
czem oddał nowy gmach do użytku admi- 
nistracyi skarbowej, do rąk wiceprezydenta. 

W odpowiedzi na to przemówienie zape- 
wnił prezydent Korytowski, iż oprócz coro- 
cznego kreowania po 12 nowych urzędów 
podatkowych w kraju, oprócz lepszego upota- 
żenia straży skarbowej i lepszego jej wykształ- 
cenia, oprócz dalej stopniowego pomnażania 
sił urzędniczych wszelkich kategoryj dopóty, 
dopóki wszystkie urzędy nie zostaną zapeł- 
nione potrzebną liczbą urzędników — jeszcze 
nadto wejdą w r. 1894 dwie nowe dyrekcye 
okręgowe w Życie. Rozkład sprawiedliwszy 
i odpowiedniejszy stosunkom krajowym pracy 
w urzędach skarbowych zapewni admini- 
stracyi to poważanie i tę ufność obywatśli, 
która nieodzownym jest warunkiem harmo- 
nii między władzą skarbową a ludnością, 
opłacającą podatki i bez której należyte 
funkcyonowanie wszelkiej władzy jest wielce 
utrudnionem, jeżeli nie uniemożebnionem. 

W dalszym ciągu Swego przemówienia 
rzekł prezydent: „Działalność władz skar- 
bowych tyczy się niezawodnie  najezulszej 
strony natury ludzkiej, wkracza najwięcej 
w sferę interesów 1 korzyści prywatnych, 
przypomina twarde nieraz obowiązki każdej 


tie" 
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"|jednostki wobec państwa, domagając się ich 


regularnego i stałego spełnienia. Ale su- 
mienne i gorliwe spełnianie trudnego, a po- 
niekąd może i przykrego zadania, łączyć 
należy z obywatelskiem poczuciem.. Wierzcie 
mi panowie, że administracya skarbowa by- 
najmniej nie stoi w sprzeczności z enofami 
obywatelskiemi. Może kiedy źle zrozumiana 
gorliwość, ałbo też surowość i szorstkość 
pojedyńczego urzędnika była powodem pe- 
wnych przykrości. Zdarzyć się to może, zda- 
rzać się nawet musi w korpusie złożonym 
z kilku tysięcy funkcyonaryuszy. 4 wdzię- 
cznością też przyjmujemy i przyjmować bę- 
dziemy zawsze podanie każdego takiego fa- 
ktu do naszej wiadomości i w każdym wy- 
padku starać się będziemy złe bezzwłocznie 
naprawić, a stronie pokrzywdzonej dać zu- 
pełne zadośćuczynienie“. 

„Głośnym skargom na wrzekomy jakiś 
system ucisku, wołaniu na alarm, że całe- 
mu społeczeństwu krzywda się dzieje, brak 
uzasadnionej podstawy. Nie możemy 
więc się zgodzić ze skargami tych, którzy 
w skutek mylnej lub niedokładnej informa- 
cyi, w najlepszej wierze przedstawiają fak- 
ta w świetle nieprawdziwem, albo tych, któ- 
rzy systematycznie usuwają się od spełnia- 
nia swych obowiązków; a stanowczo za- 
strzedz się musimy przeciw skargom takich, 
— co niestety także się zdarza — którzy z 
dość luźnem sumieniem cytują wrzekome 
fakta z lat dawno ubiegłych, za które prze- 
cież pod żadnym warunkiem obecnej admi- 
nistracyi skarbowej do odpowiedzialności po- 
ciągnąć nie można, lub ilustrują twierdzenia 
swoje faktami, na które dowód zestawić tru- 
dnoby było, a w każdej instytucyi skarbo- 
wej, nawet w szkole, upatrują system uci- 
sku fiskalnego. 

„Usilnem naszem staraniem jest i zawsze 
będzie, aby społeczeństwo nabrało zupełne- 
go przekonania, że we władzy skarbowej, 
spełniającej gorliwie i z całą Ścisłością swe 


bie sprawę i nie dało się oszukać, a w 
ten sposób uczyni zadość wszystkim po- 
trzebom swego stanu.* 

W tym samym kierunku odzywał się 
drugi ministeroświatyw Anglii za Fórster, 
a dyrektor berlińskiego seminaryum Die- 
sterweg również stwierdził, że pamiętać 
o tem należy, iż dziecko jeszcze dojrza- 
łem nie jest i strzedz się przed przeła- 
dowaniem, które badeński dyrektor se- 
minaryum Scherr nazwał grzechem prze- 
ciwko naturze dziecka. A nawet taki 
przeciwnik szkoły wyznaniowej jak po- 
seł Suess w przemówieniach swoich w 
Radzie państwa przyznał, że w szkole 
ludowej nadto wielu rzeczy uczą, a ml- 
mo to nikt tym pisarzom bądźto pro- 
testąanckim, bądźto liberalnym nie rzucał 
chęci obniżania poziomu oświaty ani też 
dążenia do ciemnoty. A szczególna, że 
ten sam dziennik, który zarzut ten prze- 
ciwko stronnictwu katoliekiemu miotał, 
Neue Freie Presse, stwierdził, że dzieci 
w szkole nie są w stanie przetrawić wszy- 
stkiego, czego plan od nich żąda. 

Stronnietwo katolickie nadto wielu i 
nadto wybitnych w ostatnich czasach 
wydało pedagogów, ażeby nie zdołało 
uwzględnić postępu umiejętności wycho- 
R jaki od ezasów absolutnych na- 
stapi. 

Słyszy się również często, że nam 
szkoły wyznaniowej nie potrzeba, bo 
szkoła u nas jest wyznaniową. 

Jakkolwiek szkoła u nas znamion 


obowiązki, nie ma wroga, lecz przyjaciela i | major Pistel, 


obrońcę. 

„ Nie cheę wspominać o nadużyciach, o 
rozmyślnem i świadomem omijaniu ustaw i 
przepisów, jednem słowem o zdarzających 
się jeszcze tu i owdzie nierzetelnościach, 
niweczących wzajemne zaufanie we wszyst- 
kich stosunkach i umowach; ale mam tu 
na myśli napozór niewinną, a jednak szko- 
dliwą i zgubną, pono dawną i bardzo roz- 
powszechnioną wadę nieakuratności i zanie- 
dbywania obowiązków, zresztą niezaprzeczo- 
nych i nieuniknionych. 

„Władze skarbowe przedewszystkiem mo- 
gą do tego przyczynić się, aby tę wadę, 
która ze stosunków publicznych stopniowo i 
do życia prywatnego przechodzić lubi, sku- 
tecznie wykorzenić. Doświadczenie inianowi- 
cie nasze własne uczy, że Ścisłość i dokła- 
dność w życiu codziennem trwalsze i obfit- 
sze przynosi owoce, niź wszelkie porywy i 
ofiarność jednej chwili. Miękka i niezara- 
dna władza rozluźnia sumienie i rozbraja 
społeczeństwo dla wszelkiego rodzaju złego; 
natomiast władza, która świadomością swych 
celów, energią, hartem i krzepkością będzie 
się mogła poszczycić, wdroży społeczeństwo 
do enót, stanie się dźwignią dobrobytu, pod- 
stawą dobra państwa i kraju. Z tem nieza- 
chwianem przeświadczeniem, z takiem zro- 
zumieniem swego zadania, przystąpi do pra- 
cy nowa dyrekcya okręgu skarbowego w 
Czortkowie.“ 

Z grona reprezentantów okolicznych po- 
wiatów powitał prezes czortkowskiej Rady 
powiatowej dr. Stanisław Rudrof imieniem 
powiatu wiceprezydenta, życząc szczęścia 
nowej instytucji i polecając jej opiece oko- 
liczną ludność, w szczególności 'zaś lud 
wiejski, 

W końcu przemówił dyrektor nowego 
okręgu skarbowego radca Bilwin, dziękując 
p. wiceprezydentowi za wszystko, co zdzia- 
łał dla polepszenia doli podwładnych i;bur- 
mistrzowi za takie umieszczenie nowej dy- 
rekcyi, jakie odpowiada jej powadze i jej 
zakresowi działania. 

O godz. 2 odbyło się przyjęcie, urzą- 
dzone staraniem gminy w pięknie udekoro- 
wanej sali Rady powiatowej. Na przemó- 
wienie burmistrza, który imieniem gminy 
dziękując dr. Korytowskiemu za doznane 
dotychczas względy polecił ją i na przy- 
szłość jego opiece, odpowiedział wiceprezy- 
dent Korytowski: 

„Na kresy wschodnie, które dziś po raz 
pierwszy zwiedzam, była niegdyś bezustan- 
nie zwrócona uwaga rzeczypospolitej, nieraz 
nawet całej Europy. Zamek czortkowski, 
którego mury opuszczone dziś sterczą ku 
niebu, okopy św. Trójcy, chocimska twier- 
dza niejednokrotnie stawiły czoło napadom 
hord tatarskich, tureckich lub zastępom 
Chmielnickiego, a postrach ogarniał dalekie 
kraje Zachodu, za oręż chwytać musiały 
całe ludy i państwa, jeżeli kresowe załogi 
nie zdołały powstrzymać najazdu bisurma- 
nów, jeżeli przełamane zostało przedmurze 
chrześcijaństwa i cywilizacyi. Ziemie te, 
krwią przesiąkły; tysiące najlepszych synów 
kraju skończyło w tureckiej lub kozackiej 
niewoli. Jeszcze nie upłynęły dwa wieki, 
jak te ziemie po raz ostatni przestaty nale- 
żeć do kamienieckiego baszałyku, jak z ba- 
szty czortkowskiego zamku zdjęto półksiężyce. 
Wśród nieustannych bojów płynęły na kre- 
sach dnie i lata, a w kraju śledzono pilnie 
czynów, walk, niebezpieczeństw i znojów wo- 
jowników. Twarda to była szkoła. W zwar- 
tych szeregach tej służby, w karności, za- 
korzenionych tradycyach, wyrobionych mo- 
eno opiniach, przyswajał sobie kresowy wo- 
jownik enoty publiczne, nabierał zdolności 
do zbiorowej służby po powrocie do domo- 
wego ogniska. Z ustaniem zapasów na kre- 
sach, dużo swych cennych pizymiotów utra- 
ciło powoli rycerstwo polskie. Dziś kresy 
wschodnie inne mają powołanie. Są one 
kończynami kultury zachodniej. Z przyje- 
mnością stwierdzić wypada znaczny postęp 
tych okolic na polu ekonomicznem, rozwój 
na polu oświaty i cywilizacji. Dalszego po- 
stepu, dalszego rozwoju całem sercem ży- 
czymy. A nowa władza skarbowa w duchu 
na wskróś obywatelskim kierowana, popie- 
rać będzie wszelkie Wasze szlachetne za- 
miary“, 

W końcu prezydent wzniósł jk Aj 
pomyślność obywatelstwa i całej „ludność 
wszystkich obrządków ozortkowskiej, bor- 
szeczowskiej i husiatyńskiej ziemi i na po- 
myślność miasta Ozortkowa w ręce imar- 
szałka czortkowskiej ziemi i burmistrza m. 
Qzortkowa. m 

Prezes czortkowskiej Rady pow. dr. 
Rudrof wzniósł kielich na pomyślność stanu 
urzędniczego, Poczem toastowali jeszcze p. 
Wybranowski, p. Komarnicki, radca Bilwin, 
adwokat dr. Czaczkowski, prowineyał OO 
Dominikanów ks. Nowakowski, p. Gamski, 


szkoły wyznaniowej nie ma i wiele r e- 
czy pod tym względem jej jeszcze nie 
dostaje, nie da się zaprzeczyć, że ducha 
katolickiego jeśli nie we wszystkich, to 
w bardzo wielu szkołach naszych jest 
więcej, aniżeli w innych krajach. 

Jest ona o tyle lepszą, że ze Św'a- 
domością władz szkolnych nie wehodzi 
do niej nie złego. 

W braku nauczycieli pozostawia tu 
i owdzie jednak materyał nauczycielski 
wiele do życzenia, a wielkość parafii 
w których na jednego księdza przypada 
niejednokrotnie po kilkanaście szkół, jest 
powodem, że w wielu okolicach ludność 
nie zna zasad wiary i stycznych kon- 
sekweneyi, jakie z nich wyciągnąć 
trzeba. 

Szkoły, w których dzieci katoliekie 
znajdują się w mniejszości, nieodpowia- 
dają w wielu wypadkach katolickim 
uczuciom rodziców. Stąd też i w naszym 
kraju prawne zabezpieczenie tego, Co 
dobre, a odwrócenie tego co złe, jest 
potrzebnem. 

To, co dobre uczynił kraj, nie z po- 
wodu ustaw państwowych, ale pomimo 
ustaw państwowych, które za rządów 
liberalnych daleko bezwzględniej, ani- 
żeli teraz zastosowano. 

Szezerby ustaw wypełniała praca 
społeczeństwa, które przechodziło I prze” 
chodzi przez chwile apatyi i otrętwie- 
nia, które podtrzymuje jednak i zagrze- 


wójt z Kossowa Teodor Le- 
sków i p. Witosławski, 

Na tem zakończyły się uroczystości 0- 
twarcia trzech nowych dyrekcyj skarbowych 
i prezydent Korytowski wraz z radca Klu- 
sikiem wrócili do Lwowa. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4 Sierpnia. 


Odznaczenia. Papież mianował człon- 
ków gr. kat. kapituły przemyskiej: archi- 
dyakona ks. Lityńskiego swoim prałatem 
domowym, a proboszcza katedralnego ks. 
Podolińskiego i kanclerza ks. Czechowicza 
szambelanami papieskimi.  Instalacya 0dno- 
śna odbędzie się w gr. kat. katedrze prze- 
myskiej w niedzielę. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Izaak Ma- 
yer Berlstein wpisany został na listę adwo- 
katów z siedzibą w Delatynie. 

Stacya telegrafńiczna weszła w życie 
z dniem 1 bm. w Sokołowie obok Stryja. 

Konkursy. Prezydyum krajowej dyrek- 
cyi skarbu rozpisało z terminem czteroty- 
godniowym konkurs na kilka miejsc ele- 
wów górniczych w etacie zarządów salinar= 
nych w Galicyi i na Bukowinie. 

_ Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwo- 
wie ogłasza z terminem do 16 bm. konkurs 
na posadę ekspedyenta pocztowego w Sie- 
niawie obok Maksymówki, w powiecie zba- 
raskim, zaś z terminem do 19 bm. konkurs 
na posadę ekspedyentów: w Tarnowcu w 
pow. jasielskim, w Płażowie w pow. cie 
szanowskim, w łosiacza w pow. borszezow- 
skim, 
zamotowaliśmy onegdaj, że ostatni 
numer Gazety przemyskiej został poświę- 


cony pamięci Teofila Wiśniewskiego. Dziśję 


czytamy w Kuryerze Lwowskim następu- 
jącą uwagę: „Redakcyi Gazety przemy- 
skiej należy się uznania za wydanie nume- 
ru pamiątkowego, o którym wśród dusznej 
gdzieindziej atmosfery cenzuralnej nawet 
myśleć nie można było Sa miasta, w któ- 
rych za wzmiankę o tej rocznicy konfisko- 
wano pisma, tak, że na chwilę zdawało się, 
iż miasta te nie forteczne znajdują się w 
stanie oblężenia. A przecie minęło już od 
roku 1847 lat 46 i zdawałoby się, że są 
to już fakta historyczne. P olecamy uwadze 
naszych posłów jaskrawe wypadki konfiskat, 
jakie zdarzyły się w ostatnich dniach ez re 
roczniey. Będą one dla p. Rutowskiego cen- 
nym materyałem, który w komisyi prasowej 
wywoła niezawodnie senzacyę”. 

Na sędziów przysięgłych dla lwow- 
skiego sądu kraj. karnego wylosowani zo- 
stali na piątą kadencyę roków przysięgłych 
następujący pp.: Naftali Bach, właśc. real., 
dr. Władysław Balko, adwokat, Samuel 
Berlstein, właśc. real., dr. Kazimierz Bli- 
ziński, adwokat, Wolf Brauner, właśc. real,, 
Ignacy Czaporowski, właśc. real., dr. Ka- 
zimierz Czarnik, adwokat, Antoni Enders, 
właśc. real, Ludwik Fedyk, właśc. real., 
Józef Feuster, dzierżawca dóbr Dzikowa, 
Starego, Mojżesz Gelber, właściciel dóbr 
Nowosiółek Kardynalskich, Ferdynaqd Gross, 
właśc. realn. dr. Edwia Herschman, właśc. 
realności Mojżesz Horniker, wł. realn. dr. 
Adam Horwath, adwokat, dr. Dyonizy Ja- 
miński, adwokat z Rawy Ruskiej, dr. Mau- 
rycy Jekeles, adwokat, Bolesław Kapliński, 
dzierżawca dóbr Machnówka, 
Klarfeld, przedsięb. dostawowy, J. Klein wł. r. 
Aron Dawida Knopf, właść. realności. dr. 
Marek Kronik, koncypient adwokacki, Mau- 
rycy Letnik, właśc. realnności, Wolf Lie- 
berman, dzierżawca propinacyi z Wybra- 
nówki, Walenty Lipski, właśc. realności, 
Kazimierz Marmorosz, właściciel dóbr Ka- 
rowa, Juliusz Mikolasch, właść, realności, 
Gracyan Radomski, właściciel dóbr Jamel- 
ny, Jakób Rentschner, właść real, Samuel 
Schatzker, właśc. realności, Władysław 
Schmidt właść. realności, Zygmunt Sochac- 
ki, likwidator krak. towarzystwa wzaj. ubez- 
pieczeń, Gabryel Stauber, właśc. realności 
Leo Thom, właść. real. dr. Ernest Till, 
adwokat i Aleksander Udrycki, właściciel 
dóbr Mostów Wielkich, na zastępców zaś 
wylosowani zostali pp.: Aleksander Barań- 
ski, właść. real., dr. Jędrzej Gońka, lekarz, 
br. Roman Gostkowski, profesor politechniki, 
dr. Piotr Kucharski, lekarz, Józef Leinkauf, 
spedytor, Wolf Mischel, właść. real., dr. 
Wiktor Opolski, lekarz, dr. Roman Pilat, 
profesor wszechnicy i Błażej Szarkiewicz, 
właściciel realności. 


Z Rady miejskiej. Wczorajsze posie- 
dzenie odbyło się pod przewodnictwem 
p. wiceprezydenta Marchwickiego, który za- 
komunikował, że towarzystwo upiększenia 
miasta Lwowa wniosło petycyę do Rady 
miejskiej, aby 1) pod pomnik Jana Kiliń- 


wa do czynu łączność przywiązania dó 
wiary z duchem narodowym. 

Duchowni, rodziee i nauczyciele mogą 
w kraju naszym więcej daleko, aniżeli 
w innych oprzeć się o tradycyę, której 
wyraz znajduje się w historyi, literatu- 
rze i sztuce. 

Mogę z dumą na to ws*azać, że przy- 
wiązanie do wiary i do ojczyzny wydało 
w Polsce najpiękniejsze chwile dziejów i 
najpodnioślejsze postacie. Z chwilą, z 
którą Polska wchodzi w poczet państw 
chrześcijańskich, poczynają się z nią w 
Europie leczyć, a w dalszym dziejów to- 
ku przeznacza jej Stolica apostolska nie- 
jednokrotnie rolę wału ochronnego prze- 
ciwko niewiernym i obronę Europy przed 
półksiężycem, później zuś także prze 
protestantyzmem i szyzmą. t 

Papież Urban zwraca do Rusinów te 
słowa: „Kochani moi Rusini. przez Was 
cały wschód spodziewam się nawrócić", 

I od początku swoieh dziejów była 
Polska świadomą swoich obowiązków wo 
bee wiary. Otton IMI dał dowód uznania 
nietylko waleczności, ale i katolickich 
uczuć Bolesława Chrobrego, wkładając 
mu w Gnieźnie u grobu św, Wojciecha 
swą koronę na głowę, a przepomnieć tru- 
dno, że przed wielkimi królami zawsze 
szli świątobliwi apostołowie, którzy grunt 
dla nich uprawiali, przed Piastami św. 
Wojciech, przed Jagielonami św. Jacek. 
Zwiastunem największej potęgi Bolesła- 
Chrobrego był św. Wojciech, a wdzię- 


Jakób Maja | 


skiego, wyznaczyła w parku stryjskim miej- 
sce, na którem niedawno istniała cieplarnia, 
2) co do budowy piedestału i jego kosztów 
postanowiła, co odpowiedne. Sprawa ta trak- 
towaną będzie reguluminowo. 


— 


Następnie i 


wezwał p. Szaraniewicz magistrat interpe- | 


lacyą do zbadania całego sposobu wznosze- 
nia kopca Unii Lubelskiej, który to sposób 


jest zdaniem interpelanta zupełnie nieodpo- f 


wiedni. I ta Sprawa będzie traktowana re- 
gulaminowo. Dalej udzielono urlopów pp. 
Roszkowskiemu, Loewensteinowi, Strohowi 
Gostkowskiemu a wreszcie przystąpiono do 
sprawy kwater dla wojska, Zgodnie ze zda- 
niem referenta p. Strojnowskiego uchwalono 
na rok bieżący dla wojska wynająć szopy 
cegielniane Schreniera na ul. Torosiewicza. 
Mimo, że pobyt w nich jednego żołnierza 
przez dni 18 podczas tegorocznej koncertra- 
cyi wojska we Lwowie gmina płacić będzie 
po 20 et. to jednak budżet kwaterunkowy 
nie będzie przekroczony, ale na przyszłość 
uchwalono wybudować gminne drewniane 
baraki dla wojska. 

Uchwalono dalej zakupić 7 aparatów te- 
lefonicznych dla miasta a to jako rezerwę 
istniejących. Za czasów prywatnego towa- 
rzystwa telefonów korzystała gmina z reze 
wowych telefonów bezpłatnie, obecnie mufi 
za to płacić. 

Sprawę protestu p. Jegermana przeciw 
wyborom do Rady miejskiej, wniesionego do 
trybunału administracyjnego, referował dr. 
Małachowski. Uchwalono wnieść obronę i 
wysłać do rozprawy ustnej delegata miasta. 
Następnie uchwalono kredyt dodatkowy na 
ułożenie podług w barakach na Stryjskiem 
kosztem 1200 złr., oraz wyasygnowano dla 
schroniska brata Alberta 2000 złr. Propo- 
zycyę komendy obrony krajowej, co do wy- 
budowania koszar dla 1 pułku ułanów i 
pomieszczenia tutaj, nieprzyjęto tak dla bra- 
u obowiązku do takiej budowy, jak i fun- 
duszów odpowiednich. Uchwalono natomiast 
zakupić kosztem 26.000 złr. kamienicę p. 
Rybińskiego przy placu Halickim dla upo- 
rządkowania tego placu. Na budowę pawi- 
lonu miejskiego na wystawie uchwalono 
10.600 złr. nieprzekraczalnych, z warun- 
kiem, aby był tak zbudowany, iżby go mo- 
zna później przenieść do parku Stryjskiego, 
gdzieby mógł służyć na restauracyę lub in- 
ny cel. —  Nieprzyczyniła się natomiast 
Rada do udziału w kosztach budowy pawi- 
lonu sanitarnego. 

Muzeum przemysłowe otrzymało 1000 
złr. na wykonanie robót adaptacyjnych w 
lokalu muzealnym. Komitetowi fundacyi im. 
Kościuszki wyasygnowano pierwszą ratę sub- 
wencyi miejskiej w kwocie 5000 złr. Zgro- 
madzeniu braci Tereyarzy wyasygnowano 
oprócz uchwalonych przedtem 2000 złr., 
dalsze 3000 złr. na miejskie przytulisko dla 
mężczyzn. Dla zakładu sierót miejskich wy- 
brano komitet złożony z pp. Borkowskiego, 
Łukawskiego, Mozera i Walichiewicza. Spra- 
wą nowego statutu zajmuje się magistrat 
już od 4 lat. P. Marchwiecki proponuwał, 
ażeby przed uchwaleniem nowego statutu 
uzupełniono komitet jednym pedagogiem i 
jednym lekarzem i proponował prof. Cie- 
sielskiego i dr. Weigla. Uchwalono to w 
Zasadzie, co zaś do wyporu zapadia ucnwa- 
ła, aby decyzyę co do osób pozostawić sekeyi 
szkolnej i sanitarnej. 

Popisowe str 
Wczelaka ę na Strzelniecy miej- 

„ miedziele d. 6. bm 


Z dzteunika policyjnego. Zarząd 
szpitala głównego odstawił do policyi ce- 
lem ukarania chorych Olszewskiego i Gó- 
reckiego, którzy choremu Kozakowi skradli 
pieniądze a nadto innego chorego, który 
kradzież widział, cieżko pobili, 

Kieszonkowego złodzieja Mendla Heufel- 
da, aresztowano wczoraj na targu w chwili, 
gdy operował przekupkom kieszenie. 

Wczoraj o godzinie 10 w nocy w domu 
pod 1. 32 ul. Żółkiewska, niejaka Fasowa 
wychodząc z domu, pozostawiła 2-letnią 
swoją córkę Klarę w towarzystwie 12-letnie- 
go chłopca, aby na dziecko uważał, Nadzór 
ten jednakowoż był niedostateczny, dziew- 
czynka bowiem dostała się do kuchni i tu 
wpadła w baniak, pełny gorącej wody. 
Dziecko poparzyło się tak straszliwie, że w 
dwie godziny później zakończyły życie w 
męczarniach. 

Zwiedzenie kopalń wielickich przy 
muzyce i spaleniu ogni sztucznych organi- 
zuje na dzień 20. b. m. Sokół wielicki. O 
bilety których ogółem tylko 400 wydanych 
będzie, należy się postarać wcześnie i to 
albo w Krakowie u p. Porsyckiego albo w 
Wieliczce przy kasie, 

Wyścigi artyleryi polowej o nagro- 
dę odbędą się po raz pierwszy w Przemy- 
ślu w d 5 bm. na małem Błoniu. 

Przemysł górniczy. W ostatnich cza- 
sach powstało kilka nowych przedsiębiorstw 


pA Franciszka 
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czny za jego poświęcenie król zwłoki 
męczennika od Prusaków zakupuje za 
tyle srebra, ile ważyły. A później św. 
Jucek broni katolickiego charakteru Rusi 
i poświęca się dla potęgi narodu, który 
umiał zdobywać, ale tylko uniami Jagiel- 
loni jednego z najzdolniejszych swych 
synów dają Bogu w ofierze, a uczeń Dłu- 
gosza św. Kazimierz, obrońca Korony i 
Litwy przenosi powołanie duchowne po- 
nad prawo do korony węgierskiej. 

A czyż trzeba mówić o postaciach, 
które każde dziecko polskie z czcią wspo- 
mina o Zbigniewie, Oleśnickim o Grze- 
gorzu z Sanoka o Hozyuszu i o Skardze, 
czy trzeba przypominać, że ostatnimi nie- 
mal promieniami polskiej chwały by?o 


d|zwycięstwo Stefana Batorego pod Psko: 


wem, a potem czyny Sobieskiego, który 
ulegając prośbom legata papieskiego Sze- 
blą poświęconą Maryi wyratował Austryę 
i chrześcijaństwo, a wreszcie Augustyn 
Kordecki, który z murów Jasnej góry 
wydobywając ojczyznę z ciężkiego upad- 
ku dowiódł słuszność słów Starowolskizgo 
wypowiedzianych do szwedzkiego najez- 
dnika: „Deus mirabilis, fortuna varia- 
bilis”. 4 

A i w chwilach pogromu nie brakło 
kapłanów, którzy tak jak ksiądz Marek 
w czasie konfederacyi barskiej dodawali 
Polakom zapału i siły i odbierali przy- 
sięgę: „Wiarę będę kochał, więcej niż 
wolność, a wolność więcej niż życie.“ 


(C. d. n.) 
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"© ręczne uczenie, zyskały zasłużone pochwa- 


--_ = || 
naftowych. W  Toroszówce, koło Krosna, 
rozpoczyna wiercenia spółka wiedeńska ro- 
botami kieruje p. Józef Mołoń. W Schedni- 
cy rozpoczął roboty p. Jan Zeitleben, na- 
bywszy teren od Pp. Szczepanowskiego+ a 
wkrótce wiercić będzie na gruntach wto- 
ściańskich w Schodniey Antoni Błażowski i 
Spółka. W Bonarówce rozpocznie wen 
wiercić p. Feliks Lewicki pa gruntach To- 
P j W Witwicy, koło 

warzystwa hanowerskiego: «AR 
Bolechowa, poczynili ena co wier- 
cen dr, Auber | P Witkowski na gruntach 
pay ch zczawnicy. Jedno to miejsce ką- 
pielowe galicyjskie, w. którom tego roku 
mimo słotnego lata więcej przecież gości 
bawi niż sezonów ubiegłych. Ożywienie też 
towarzystwa jest bardzo wielkie, Zabawy 
i małe wycieczki następują po sobie bez 
przerwy. Onegdaj odbył się wielki wieczór 
muzykalno-wokalno-dramatyczny, w którym 
wzięli udział sami amatorowie i piękne a- 
matorki. Spiewy i grę przyjmowali zebrani 
gorąco i oklaskiwali każdą z osobna wystę- 
pującą „siłę“, Dochód znaczny, bo wyno- 
szący 400 zł. przeznaczono na cele Towa- 
rzystwa im. Kościuszki. Nazajutrz odbyła 
się znowu loterya fantowa, a za dwa dni 
drugie wielkie zebranie na Miodziusiu. W 
Szczawnicy bawi dotąd osób przeszło 2.400. 

Nadzwyczaj przykry wypadek zda- 
rzył się tymi dniami w Zbarażu. Powinien 
on być dla rodziców przestrogą, aby gdzie 
są dzieci nie zostawiali broni palnej bez 
zamknięcia. Dzieci tamtejszego inspektora 
podatkowego pana Ł., oraz wdowy po le- 
karzu pani W., zobaczywszy w niezamknię- 
tej szufladzie rewolwer, a niewiedząc zgoła, 
że był nabity, zabrały go z domu i poszły 
się bawić za miasto. Między bawiące się dzie- 
ci zamięszał się ubogi chłopczyk, nie- 
jaki Tokarz, tego obrali sobie chłopcy za cel. 
Mały Ł. z żartów wymierzył do Tokarza. 
Rozlęgł się strzał i nieszczęśliwe dziecko 
padło na ziemię zalane krwią. Przeniesiony 
do szpitala, mimo wszechstronnej pomocy 
lekarskiej, skonał bieduy chłopiec po 36 go- 
dzinnych męczarniach, 

Podziękowanie. „Na hiobową wieść 
o straszym pożarze w Husiatynie przybyły 
ochotnicze straże ogniowe z Kopeczyniec 
i z Czortkowa i z nadludzkiem wysileniem 
przyczyniły się do zlokalizowania pożaru, 
przybywając w pomoc miejscowej ochotniczej 
straży ogn., która już niemal bezsilną sta- 
wała się z powodu ogromnej pracy, jaka 
miała przed sobą. Za to składamy obu tym 
Btrażom ogn. publiczne podziękowanie 

Ze składki na rzecz nieszczęśliwych po- 


" gorzelców Husiatyna zebrano w Kopyczyń- 


(żyli rosyjscy patryoci. D. 23 ezerwca odby- 


 gyjskiego na Reisnerstrasse, druga na głó- 


cach 318 zł., które natychmiast rozdzielono 
między najbardziej potrzebujących. W imie- 
niu tychże składa komitet ratunkowy faska- 
wym ofiarodawcom z Kopyczyniec staropol- 
że zapłać". Komitet ratunkowy. 

trueie białkiem a kurzego. 
Berl. klin. Wochensaktił podhe wypadek 
otrucia się całej familii złożonej z 6 osób 
białkiem jaja kurzego a to przez spożycie 
sosu pudingowego, sporządzonego Z białek 
jaj, z których żółtka przed ośmiu dniami 
użyte zostały, a białka oszczędna gospody- 
ni w chłodnem miejsen przechowala ua 
później Już przy biciu piany zauważono 
mętna barwę i nie zwykły zupach, a przy- 
tem w żaden sposób piany ubić nie można 
było, czemu dopiero przez dodanie kilku 
świeżych biąłek zaradzono. W smaku nato- 
miast nie było żadnej różnicy, to też cała 
familia delektowała się doskonałym sosem. 
Dopiero w Kilkanaście godzin później wy- 
stąpiły u wWSzygtkich silne objawy otrucia 
a mianowicie ogólne obezwładnienie, bicie 
serca, nudności itp. które ustąpiły dopiero 
po zastosowaniu €nerujcznych środków te- 
rapeutycznych. Objawy były zupełnie takie 
same, jak przy otruciy gię nieświeżą kieł- 
basą, mięsem lub rybami, które także bez- 
wątpienia polega na rozkładzie białka. Wy- 
padek ten powinien być Przestrogą dla go- 
spodyń, aby nie posuwały swej oszczędno- 
ści za daleko, a przed użyciem dłużej prze- 
chowanych białek zwracały Uwagę na ich 
barwę, zapach i gęstość. 


Aż dwie cerkwie. Dotychczasowa ka- 
plica rosyjskiego poselstwa w Wiedniu, 
znajdująca się na pierwszem piętrze domu 
pod 1. 3 na Walfischgasse nie wystarcza 
widocznie dla wyznawców prawosławia w 
Wiedniu mieszkających, kiedy wkrótce ma 
być rozpoczętą budowa aż dwóch prawo- 
sławnych cerkwi. Jedna większych rozmia- 
rów, stanie niedaleko pałacu poselstwa ro- 


wnym cmentarzu, gdzie plac na budowę 
odstąpiła gmina miasta Wiednia. Rząd ro- 
syjski wyasygnował już na powyższy cel 
kwotę 400.000 rs. Kilka tysięcy rubli zło- 


0 się w pałacu rosyjskiej ambasady z po- 
wodu dozwolenia na budowę tych dwóch 
cerkwi, Uroczyste dziękczynne nabożeństwo, 


celebrowane przez 
kołajewukiego.  Zapowniają. 


cerkwie zawsze szczelnie będa PRG | 
wyznawcami prawosławia. 

Wieści o cholerze. W Miszdorfie pod 
Preszburgiem, jak donoszą telegramy, za- 
"chorować miał kupiec Ratenstein, na chole- 
rę i wśród objawów tej choroby umati. 

Urzędowe daty stwierdzają, że W guber- 
nii grodzieńskiej między 22. a 27. lipca 
zapadło na cholerę osób 25, a z nich u- 

o . 

Popis wychowanie zakładu polskie- 
go w Paryżu w hotelu Lambert odbył się 
80. z. m. Pod nieobecność opiekunki zakła- 
du hr. Działyńskiej przewodniczyli uroczy- 
stości, ks. Grabowski, przełożony misyi pol- 
skiej w Paryżu i le Chevalier, kapelan za- 
kładu, tudzież panna Glaudin, dyrektorka 
i pani Krzyżanowska, prezydentka Stowa- 
Tzyszenia b. uczenie hotelu Lambert. Poroz- 
wieszane i porozkładane na stołach robótki 


ły. © godzinie 2 i pół zaczął się popis 
muzyczny; brały w nim udział panny: Zo- 
fia Bogdańska, Marcelina Dąbrowska, Sta- 


Wzmacnia dziąsła, usuna kamień osadzający się ną zębach 


nisława Popielówna, Helena Salutryńska,, sceptycznym. Nie wierzył ani w prawość|c nich niepodobna. 


Helena Weymanówna i Joanna Wileńska 
Stałą nanczycielką muzyki jest młodziuchna 
ale wielce uzdolniona i wyborną posiadają- 
pa szkołę panna Zofia Cylowiezówna, nie- 
dawno jeszcze uczenica tegoż samego zakła- 
du. Nadto panowie: Dallier, Rif i Lebrun. 
Muzykę przeplatały deklamacye, przeważnie 
polskie. Mowy polskiej znajomości języka 
uczył Gasztowt. W końcu przystąpiono do 
rozdania nagród. Nagrodę dobrej koleżanki. 
na którą głosują uczenice, otrzymała pan. 
na Dąbrowska. Ze starszych uczenie odzna- 
czyły się panny. Lucya Horainówna (dwa 
medale z filozofii i geografii, list pochwalny 
z gramatyki, historyi i ze sztuk pięknych), 
Helena Weymanówna (również dwa medale 
z astronomii i muzyki, list pochwalny z 
zoologii), Zofia Bogdańska (dwa listy po- 
chwalne z geografii i sztuk pięknych). Dwie 
ostatnie są Wielkopolanki. Kto wie, jak 
skąpo Sorbona rozdaje nagrody, potrafi osą- 
dzić sukces zakładu. Trzy uczenice złożyły 
w Hôtel de Ville egzamin rządowy na na- 
uczycielki, panny : Salutryńska, Barkłowska 
i Blanka Piechocka. 


Wróbel i jaszczurka. Zdawałoby się, 
że interesy tych dwojga istot są tak sprze- 
czne, iż wojna między nimi powstać nie 
może, a przecież i one walczą z sobą i to 
nie na żarty. Widziałem to pa własne — 
jak powiadaja — oczy we Lwowie. 

Po murawie biegła ta zwykła szara ja- 
szczurka, którą na przechadzkach po ogro- 
dach i lasach spotykamy, szukając zapewne 
za żerem. Z gałęzi pobliskiego drzewa spo- 
strzegł ją rosły wróbel, z rozwartym dziób- 
kiem rzucił się na ofiarę i pochwycił ją za 
karczek. Zwinna jaszczurka szybkiem zwro- 
tem wyrwała się wróblowi i zajęła obronną 
pozycyę roztwierając pyszczek i stając fron- 
tem do przeciwnika, jak gdyby oczekiwała 
na odparcie powtórnego napadu. Przebiegły 
wróbel okrążywszy jaszczurkę starał się 
znowu za grzbiet ją ująć, ta jednak spo 
strzegłszy ten manewr udaremniła go zwra- 
cając się przodem ku nieprzyjacielowi. Zda- 
wało mi się, że rzeczywiście w pyseczku 
jaszczurki przebijała się rozpacz, a w ru- 
chach i oczach wróbla pragnienie krwio- 
żerczego mordu. Walka tego rodzaju trwała 
minut kilka, aż wreszcie udało się wróblo- 
wi pochwycić jaszczurkę i UMIEŚĆ Ją w gó- 
rę kilka razy, a potem zmęczoną, niezdoluą 
do dalszej walki zanieść do gniazda pi- 
sklętom. a 

Przyroda nie zna litosci prawideł, wró- 
bla nikt za to morderstwo nie ukarze, bo 
on temu nic nie winien, że jest wróblem, 
to tylko ludzie mają za złe ludziom, że BĄ 
czasem ludźmi. 

Sprostowanie. We wczorajszej kores- 
pondencyi naszej z Rawy ruskiej o zebra- 
niu tamtejszego oddziału Tow. gospodarcze- 
go zaszła niemiła pomyłka. Wydrukowano, 
że zebrani to odbyło się pod przewodnictwem 
p. Morawskiego. Powinno być: pod przewo- 
dnietwem p. Maurycego Mochnaekiego. 


Ze stowarzyszeń. 


Oddzial „Rodziny“ powstał w Nowym Tar- 

gu. Do zarządu weszli: Leon Pańczakswski jako 

rezes, Wacław Jarosz, jako zastępca prezesa, 

acław (ruzio, jako sekretarz, Józef Rakucki, 
oraz Jan Kucharski jako członkowie wydziału. 


Zmarli. 

Antoni Dabrowa Dabrowski, obywatel kró= 
lestwa polskiego, oficer wojsk narodowych z r. 
1863, urodzony 1831 r. na folwarku Kopań pod 
Medyką. 

Panlina z Moszyńskich Gniewińska, wdo- 
wa po ziemskim obywatelu, zmarła w Wadowi- 
cach w 85 roku zycia. 


Eo nana 


W sercu Syamu. 


LE 

Król z całym swoim dworem wstawał 
o piątej rano i spożywał lekkie śniadanie, 
przyrządzone przez jeden oddział haremu, 
następnie w jego otoczeniu pośród sióstr i 
starszych dzieci szedł do ogrodu i siadał 
na matach, rozłożonych wzdłuż każdej alei. 
Przed każdą z osób tego orszaku stawiano 
srebrną miskę 2 gotowanym ryżem, 0woca- 
mi, ciastkami I cygarami. „Brama Zasługi" 
otwierała się, BWardya amazonek szykowała 
się po obu stronach i 199 kapłanów, kon 
wojowanych przez wojowników z szablami 
i maczugami w ręku, rozpoczynało uroczy- 
sty pochód, śpiewając modlitwy. Na czele 
postępował najstarszy kapłan, a każdy z nich 
ze spuszczonymi oczyma w pokornej posta- 
wie wyciągał do każdego z członków kró- 
lewskiego domu garnek, ukryty pod żółtą 
suknią, w której padały ofiary ze stojących 
przed każdym misek. Jałmużnę tę przyjmo- 
wał obdarzony bez słowa podzięki, nie pa- 
trząc nawet na dającego. 

Po przejściu kapłanów król z całą świtą 


udawał się do świątyni, poświęconej wyłą- 
nie paiujęci jego matki. Zapalał tam wła- 
snoręcznie świecę u qłtaray, składał ofato 


nowych, odmawia? modlitwy. 
czytał księgi święte przez cułą Aine i 
wracał do siebie na krótką siestę, otoczony 
innym plutonem baremowych kobiet. Każdy 
ich oddział pełnił przy królu służbę tylko 
przez 12 godzin, a na każdy przychodziła 
kolej dopiero po trzech lub czterech tygo- 
dniach. 

Resztę poranku spędzał kró 
dyach, na pisaniu listów 1 na cz 
pesz 

Chociaż z nau e. 
wym, jednak śniada 
ech kobiet podawało mu klęcząc oai 
naście półmisków z rozmaitemi potrawami 
a pierwsza księżniczka dla dopełnienia ety- 
kiety kosztowała wprzód każdej. s 

Podczas tego śniadania wypytywał kro 
zwyczajnie obecnych o ich sprawy 1 prowa” 
dził rozmowy o polityce lub sprawach Swe- 
Bo państwa. Był on człowiekiem wykształ- 
conym, chociaż bez metody, a skutkiem tego 


| na stu- 
gtaniu de- 


tury król był wstrzemięźli- 
zastawiano obfite. 


i nieprzyjemny zapach z ust i chroni zęby od psucia się. 
milka kropli puszczone na ząb 


uspok 


ajają najsewałtowniejszy 
Pól. 


| mieokieh : 


GAZETA NARODOWA z oboty dnia 5. Sierpnia. 


wrodzoną ani w nabyte zasady, nie wierzył 
w ogóle w nie, nie dlań nie istniało oprócz 
interesu. 

Pieniądz, pieniądz i pieniądz, oto środek 
zdolny do zdobywania wszystkiego na świe- 
cie a zwłaszcza ludzkich sumień. 

Czyny jego jednak więcej były warte 
od jego słów, chyba że w grę wchodziła 
namiętność. 

O godz. 2 z południa szedł król do ka- 
pieli, gdzie go służebne kobiety zlewały 
wonnościami, poczem rozmawiał z ulubio- 
nymi krewnymi albo bawił się ze swymi 
dziećmi. W chwili tej przedstawiał się ten 
despota ze strony najprzyjemniejszej. 

Przechodząc następnie do wielkiej sali 
audyencyonalnej, zajmował się sprawami 
państwa. Dwa razy na tydzień ukazywał 
się za sztachetami swego pałacu i tam słu- 
chał skarg i przyjmował prośby poddanych, 
ale większość tych biednych, plackiem przed 
swym władcą padających istot z obawy przed 
nim zwykle ledwie ma odwagę wygłosić 
parę słów blogosławieństw dla niego. 

Również dwa razy na tydzień o półno- 
cy przewodniczył król na posiedzeniach stra- 
szliwego trybunału San Luang, rodzaju 
tajnej inkwizycyi niewidzialnej, działającej 
z ukrycia bez ostrzegania i świadków, po- 
rywającej podejrzanych, aby ich wtrącić do 
więzienia, okuć w kajdany lub poddać mę- 
kom celem wydobycia zeznania lub denun- 
cyacji. Szpiegi wciskają się w każdy kącik, 
a jeżeli kto chce spokojnie pędzić życie, 
musi sobie knpić protektora na dworze kró- 
lewskim. Pod tym względem miał każdy, 
kto tylko rozporządzał odpowiednimi fundu- 
szami wybór nieograniczony od ministra do 
najniższego funkcyonaryusza. Od chwili, w 
której kto zapewnił sobie protekcyę dworską, 
potrzebował tylko bacznie zważać na różne 
tajemnicze pukania, znaki, wskazówki, które 
go ostrzegały, że mówi lub robi coś prze- 
ciwnego obowiązkom dobrego poddanego, a 
mógł uniknąć zetknięcia z potężnym a ta- 
jemniczym San-Luang. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrze le- 
tnim: Dziś w piątek „Wicek i Wacek“, 
komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego. 
Pożegnalny występ p. M. Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich. Jutro w sobotę po 
raz trzeci „Biedna dziewczyna", krotochwi- 
la ze śpiewami w 6 obrazach przez L. 
Krenna i K. Lindaua z muzyką L. Kuhna. 
Tłumaczył A. Kiozman.. 


i ESS 
Ostatnie wiadomości. 


Ministerstwo oświaty nadało utrzy- 
mywanej przez fundacyę barona Hirscha 
prywatnej szkole ludowej w Kołomyi 
prawo szkoły ludowej, 


Wiadomości wiedensikie zapowiadnją 
dalsze a ogromne podwyższenie wydat- 
ków na wojsko. Sp. minister wojny je- 
nerał Bauer pomimo licznych reform, 
które przeprowadził, nie uważał organi- 
zacyi wojska bynajmniej za skończoną. 
Przygotował zatem szereg dalszych ule- 
pszeń, na które delegacye zasadniczo 
przystały, uchwalając pierwsze raty. Ale 
oprócz tych znanych już reform, koła 
wojskowe zakreślają następcy jen. Baue- 
ra o wiele obszerniejszy program pracy 
okolo wydoskonualenia armii. I tak po- 
ruszają kwestyę zaopatrzenia piechoty 
w karabiny nowego, jeszcze pardziej 
wydoskonalonego systemu ; podnoszą po- 
trzebę nowych dział dla artyleryi pol- 
nej, gdyż teraźniejsze reprezentują sY- 
stem najtańszy, ale też najstarszy i nie- 
dorównywujacy działom mocarstw ościen- 
nych; w programie tym zaznaczają także 
konieczność nowego umundurowania woj- 
ska o barwach najstosowniejszych do 
wojny. Dalej podnoszą, że jeżeli w Niem- 
czech utrzyma się służba dwuletnia, na- 
tenczas także Austro-Węgry będą zmu- 
szone przyswoić ją sobie, z czego wyni- 
kłaby potrzeba dalszego uzupełnienia u- 
staw wojskowych, utworzenia now ch 
kadr, osobnych urzędników rachunko- 
wych, aby Wszyscy oficerowie MEEN być 
użyci w czynnej służbie itd. Nadto WP 
minają o potrzebie rewizyi instytucji 
o. hotuików jednorocznych, tudzież ofi- 
cerów rezerwy; konieczną jest także re- 
forma sądowej procedury wojskowej, Ja- 
koteż dalsze fortyfikncye, zwłaszcza W 
Galicyi, na Siedmiogrodzie itd. 


W sprawie „nowelli trntnowskiej”, 
którą hr. Taaffe zamierza wnieść w Ra- 
dzie państwu, oświadcza Graser Volks- 
blatt w imieniu konserwatystów nie- 
„Rząd niechaj się kłopoce, 
ak powstrzymać tego rodzaju zgorsze- 
nia, ale nia? Na — brrr! — 
sprawa ta się nie stanie, a ju 
nie, w razie gdyby liberały a ik 0 
ditio sine qua nom czynili. Znaczyłob 
to przecie, mieć prawicę za ostatnie 7 
syimplicyusza, chcąc, aby nawet w tak 
drobnostkowej sprawie oglądała się n 
rozdrażnione nerwy lewiey. w E Te 
czeskie sądy okręgowe, ile ich tam osła 
zgoła nie a nie nas nie obchodza. Nie. 
chaj tedy hr. Taaffe dla leg Traui A 
nie zatruwa sobie willedżystury łe enau 

P. Morre, który wstapiwszy "a klubu 
narodowców niemieckich i mandat złóż 
żył, został ponownie wybrany. Takiej 
klęski nie spodziewali się narodowcy 
niemieccy w swojej warowni — w Styryi. 


Berlińska Kreus Ztg. pisze: Polac 
(«aboru pruskiego) spełniają swoje abo. 
wiązki obywatelskie. Więcej wymagać od 


„Zęby stanowią najpiękniejszą ozdobę ciała, 
Woda szlicylowa do ust 


„Nitertolima* Woda miętowa do ust 


3 


— Wiedeń d. 4. sierpnia. Dzięki nie- 


Polityka, któraby | ołomuniecki, ks. Kohn, miał paść |. We 2 
-TOSJJSKIE Z , 


i dlatego prześladowała, że nie są po-|rą zamachu, jest zupełnie zmyślone. 


wdzenia niemieckiego, grzeszyłaby prze- z $ _|teraz otrzymały fabryki żelazne w Austryi 
G najelementarniejszym haki spra a Bou > „siej di” a wiele zamówień z Rosyi. 
wdliwości*. eszłych tu telegramów, zosta 


Wiedeńska Nowa Presse jest oburzo-|pięciu Armeńczykach wykonany wy- 
r tem powiedzeniem i woła: „Kreuz|rok śmierci — w znanym procesie ar- 
á. wielce się trwoży, aby Polakom nie|meńskim — mimo wstawienictwa an- 
analo ustępstw poczyniono. Ale pobo- ie 
iy orgau junkrów możnaby zapytać, 8 S 3 - 
tali też obywatele Niemiec pochodzenia Buenos-Ayres d. 3. sierpnia. Guber- 
idowskiego, conajmniej tak wiernie jak| nator w Santa Fe kapitulował przed 
Macy nie spełniają swoich obowiązków | powstańcami, którzy zmusili go do 
tywatelskich, i ażali to, co wobec Po-| złożenia swej godności. Pięć tysięcy 


ków jest „grzechem przeciw najele- » ą C 
aA E zasadom sprawiedliwo- ą-%| zaatakowało miasto La 


g“, jest chyba wobec żydów sprawie- 
iwem? Junkiersko-antisemieka dwuję- 
d F i i i 4 
AŚ enron" esy ABC 3 i Praga dnia 4. sierpnia. Z powodu 
Zdaje się, że Nowa Presse za naj- lichych zbiorów panuje nędza we wie- 
qżłszy grzech poczytuje Polakom, że|lu okolicach Czech. Namiestnik zarzą- 
Ie są antisemiiami, skoro tak ich wszę- |dził akcyę ratunkową. 


ce a wszędzie prześladuje. Mniejsza Wiedeń d. 4. sierpnia. Naczelna ko- 
æsztą o to prześla owanie — musimy 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 4 sierpnia (Z Izhy handlowaji 

Akeye za sztuke: Kolsi gal. Karola Ludwika 
200 zł. w. k. 218'00 do 22100. Kolej Lwow -Czern.- 
Jasska po 200 zł, w. a. 25400 do 25700. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 380.— do ——. 
Banku kredyt. galie. po 200zł. wa. .— do215—. 

Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
50, losow. wá lat. 101— do 10170. 5%, z 10*/, 
drem. 110.00 do 110.70, %'/4*/, los. w 50 lut. 1900-10 
do 100.80. Banku krajowego «'/47% los. w 51 lat 
100-50 do 10120. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 4°’, 
98.— do 9870, 49, los. w 4l*/, lat 9800 do 98:70, 
410 los. w521. 0000 do 1430:70, *%, los. w 53 
latach 98 30 do 9900 

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
wlikw. — .— do — —, Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6%, los 
w 15 latach — .—. do ——. i 

Obiigi za [00 zł.: Indemnizacyjne galic. 5%, 
m. k. — — do Galic. funduszu propiua- 


jimak zaprotestować przeciw stawianiu menda kozę m a korpuśnych cyjnego Arjo ST ka do, 9540. Bukow, fundusza 

Ó Á i ili i ropinacyjueg il —=—, . 
blaków na równi z zawodowymi lichwia- | w Galicyi znajdować się ma z początku ów. B'f, w.a IL em. —— do ——, 57, 
mmi i oszustami. w Radymnie, zkąd według przebiegu | I. em. 102.25 do ——. Pożyczka krajowa a ro- 
manewrów dalej posuwać się będzie. |*u 1873 6*, w. a. 1u500 do —.—, s roku 1858 


A'a 100-380 do 101:00, 4° 97 — do — —. Po- 
życzki 4-pre. koronowej 97'10 do 47:8V. 

Losy: Losy miasta Krakowa 233.— do 25.—. 
Losy miasta Stanisławowa 4000 do 42.00. 

Waluty: Dukat essurski 5.83 do 3.93. Napo 
leondor «81 do 4.91. Półimperyał rosyjski 10— 
do Rubel rosyjski srebrny 1.%0— do 1..0 — 
Łuubeł rosyjszi papiarowy !27'— do 12850 Lu0 
marek uiewiszkie. 6070 Av 61 30. 


Wiedeń d. 4. sierpnia (telegrafowane). 

Renty; wspólna papierowa 9747, srebrna 
9690, austr. koronowa 9670, złota 11880, węg 
koron. 9450 złota 115:60. 

Akeyo przedsiębiorstw transportowych: Ko- 
lei Czerniowieckirj 25520. Północnej 2887.— 
Państwowej 30775, Północno-zacho1i 237:50, Węg. 
półn.-wschod. Południowej (Lombardy) 
10550, are. Albrechta (ża 200) 95.50, Bukowin 
skich kolei lokalnych (ża 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akcje banków: anstr. węgiersk. na 60) zł. 
980-—, anglo-austr. 15060, Landerbanku 247:00 
Unionkanku 25000, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138:— czesk. Banku eskout. za 200) zł 
585, galic. Banku bypot. za 200 zł. 000, galio. 
banku dla handlu i przemysłu za 20), —— 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11650  Żiwno- 
stenska banka 119.00. Kredyty »ustr. 336 14 Kre 
dyty węg. 41850. 


Pożyczki publiczne: Gal. propinacpjne 9/10 
bukow. propin. 103'50. buk indemn. 000:00, gal. 
kraj. z r. 1893 96'8V. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banka hypot. 
110-25, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10100 
Gal. Tow. kred. ziem. 9880, 4, pr. Banku kra- 
jowego 10050, bukow. Zakład. krod. ziem, 101-25 
5 pre. bukow. kasy oszczędu. 100:—, 

Losy: ausir Czerw. krzyża1800, węg. Czerw 
krzyża 1250, Bazylika ——, Krakowskie 2400 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 48 90. 

Waluty: Ruble papier. 12825, 20 markówki 
1219, 2v-frankówki 986, sovereings 1244, tn- 
reckie liry złote 1I'21 t0V murkówki 61 00 wło- 
skie 100 lirówki 45:50. 


: W: 7 » + Kolonia d. 4. sierpnia. Na sąsie- 
A neka Mota za. Sri oszelnicy srtylapyckisi aai 
vodły one pod niejednym względem. pękł jeden granat dredów i iai 
Rprzód kosztowały znacznie więcej, niż podoficer rezerwy pa | trupem na ej 
oliczano ; następnie wykryto w ich bu- |seu, jeden podporucznik i kilku żołnie- 
dwie wiele wad, które wartość ich mi-|rzy odniosło rany. 
larna znacznie obniżyły, a teraz poka- Berlin d. 4. sierpnia. Nadszedł tele- 


zje się, że mury są tak wilgotne, iż j . N 
rzebywanie w nich jest dla ludzi pra- |STam, że parowiec Wissmana Zont 


die niemożliwem. Osuszenie okazało się |stawiony do jeziora Nyassa (w Afryce 
bniecznem, a to znowu będzie wyma-|środkowej), d. 12 czerwca został na 
gło sum znacznych. wodę spuszczony a d. 16 czerwca w 


AA forcie Johnston (południowy cypel je- 


giej na morzu Śródziemnem zamieszcza ziora) otrzymał BE RW + 
emps godny uwagi artykuł. We ług|jor Wissman wyruszył dojeziora Tan- 
tgo organu ministeryalnego, mają ma- | ganyika. 

lewry wskazać, jakie środki obrony są Paryż d. 4. sierpnia. Dziennik Pe- 


jszcze potrzebne ze względu na wypa: | jte Republique donosi, że rząd prowa- 


(ek wylądowania foty nieprzyjacielskiej | , . A "Zac 
ja wybrzeżach morza Śródziemnego, dzi potajemnie rokowania z wielkimi 
cznie z posiadłościćmi afrykańskiemi | finansistami o dostarczanie mu fundu- 


Irancyi. Autor artykułu nie uważa po-jszów na agitacyę wyborczą. Dwa mi- 
yeyi pod Tulonem za tak zabezpieczoną, |liony otrzymał już jako nagrodę za 
pk azot pod, ate. Uważa | tłumienie jakiegoś  skandalicznego 
ae RUNA procesu, & dalszych sześć milionów 


| dvb nika i h } 
ie, gdyby przeciwnikowi powiodło się ofiarują jeszcze finansiści pod warun- 


wysadzić na ląd silny korpus w blisko- SE 

ci wysp Hyeryjskich. Artykuł ten spra- |kiem, że rząd wszelkiemi siłami po- 
wil w kołach marynarki wrażenie. pierać będzie „tolerancyę religijną" 
(tępić antysemitów). 


Ten sam dziennik donosi, że Con- 
stans jest w wielkim kłopocie, gdyż 
prawie wszystkie pieniądze zebrane 
na agitacyę wyborczą, wydał na pod- 


=> 


W sprawie manewrów floty francu 


Wedlug wiadomości z Londynu Kor- 
aeliusz Herz ma się znacznie lepiej, tak 
ż może już w bieżącym tygodniu sta- 
ie przed sydzią 


Irredentyzm włoski podupada. Prze- 
wódzea jego Imbriani nie został wy- 
rany do Izby posłów w Urbino, posta- 
wiono więe jego kandydaturę przy uzu- 
pełniającym wyborze w Corato (w pro- 
winoyi Rari) gdrio jest wielea popular- 
nym. Ale i tam przepadł — zyskał tylko 
1.072 gł sów a kontrkandydat Marto- 
zelli 1668 głosób. 


Skupczyna przedłużyła komisyi swo- 


jej śledczej w sprawie oskarzonych mi- 


nistrów, termin przedłożenia sprawozda- 
nia do ł1. bm. 


TELEGRAMY. 


Warszawa d. 3. sierpnia. Ministe- 
ryum sprawiedliwości zatwierdziło re- 


formę sądów gminnych w Królestwie 


trzymanie 
cznych. Także Constans podobno ukła- 


ostatnich rozruchów uli- 


da się z finansistami i przyrzeka im 
zwrócić otrzymane na agitacyę pie- 
niądze; gdy dojdzie do władzy. 

Londyn d. 4. sierpnia. Według po- 
danej w Daily News wiadomości z Wie- 
dnia, postanowił rząd rosyjski zażą- 
dać od Chin wyjaśnienia co do postę- 
powania ich na Pamirze; gabinet pe- 
tersburski jest bowiem zaniepokojony 
ściąganiem znacznych chińskich sił 
wojskowych w sąsiedztwie stepów 
Pamiru. 

(Wiadomość ta zdaje się być mylną, 
gdyż według niedawnych doniesień z 
Azyi środkowej między Rosyą i Chi- 
nami doszło w tej sprawie do poro- 
zumienia i Rosya nie sięga po część 


folskiem. Reforma polega na zmianie Pamiru, do której Chiny roszczą sobie 


ustawy wyborczej do sądów gminnych 
v ten sposób, iżby obywatele Polacy 


xie mogli być wybierani. Zmieniono 


prawo.) 
Rzym d. 4. sierpnia. Komitet przy- 
gotowawczy międzynarodowego kongre- 


także obowiązki ławników i pisarzy |u lekarskiego (który w jesieni miał 


sądowych. 


Wiedeń d. 3. sierpnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu ankiety przemy- 


się zebrać w Rzymie i już tysiące u- 
czestników zgłosiły) odroczył odbycie 
kongresu i połączoną z nim wystawę 


słowej przesłuchano ostatnią grupę hygieniczną do kwietnia przyszłego 


ekspertów z Galicyi. Ankieta zostanie 
zamkniętą 11 sierpnia. 

Wiedeń d. 3. sierpnia. Według 
tutejszych dzienników, ma być Rada 
państwa zwołana już w połowie mie- 
Siąca września, 

Wiedeń d. 3. sierpnia. Austro-wę- 
gierski poseł w Teheranie, zmarł tu 
ragle. : - 

Budapeszt dnia 3. sierpnia. Szat- 
mar ma być już wolnym od cholery. 

Petersburg d. 3. sierpnia. Car prze- 
nosi się 11 sierpnia do Krasnego Sio- 
łu, gdzie odbędą się wielkie manewry. 
D. 23 bm weżmie rodzina carska u- 
dział w uroczystości założenia kamie- 
nia węgielnego pod port wojenny, p°- 
czem odjedzie do Danii. 

Petersburg d. 3. sierpnia. Rokowa- 
nia o traktat handlowy z Niemcami 
niebawem znów się zaczną na propo- 


tutejszego rządu. > 
© Borlin 5 8. sierpnia. Spotkanie ce- 


sarza Wilhelma z carem w Fredens- 
borgu wcale nie jest nawet projekto- 
vanem. 

Berlin d. 3. sierpnia. Krążą pogło- 
ski, że generał hr. Waldersee został 
mianowany komenderującym pierwsze- 
go korpusu w Prusach wschodnich. 

Kromieryż d. 3. sierpnia. Doniesie- 
rie dzienników, jakoby aroybiskup 
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| flakon 
| 35 centów 


roku, a to ze względu na niepomyślne 
stosunki zdrowotne we wielu stronach 
Europy. 

Półurzędowa „Ajencya Stefanii* za- 


pewnia, że stan zdrowotny Włoch jest 
zadowalający, Tribuna tutejsza donosi, 
że w Neapolu w przeciągu jednej doby 
30 osób zachorowało a 11 zmarło na 
cholerę. Neapolitańsk: Pumgolo jednak 
wyraźnie podnosi, że w stosunkach sa- 
nitarnych Neapolu nie ma nie niepoko- 


jącego. 


NE 


H 


Dział ekonemiczny. 


— Dyrekcya poczt ogłasza, że wszel- 


kie przesyłki pakietów Pocztowych do Gre- 


cyi zostały wstrzymane, 
Płytki szyb naftowy. 
kowski, właściciel kopalni 
cznie otrzymał niedawno 
Szyb 60 m. wywier 


P. M. Kur- 
nafty w Pasie- 
nowy rezultat. 

: < cony ręcznie w 4 tygo- 
ja daje około 20 baryłek na dobę, 
Wobec bardzo korzystnych warunków w ja- 
kich szyb ten wykonano, należy uważać go 
za bardzo dobry, jeżeli wydatność jego na- 
gle się nie zmniejszy. 


— Niżny Nowgorod d. 3. sierpnia. | kjewieza 


W czoraj się począł urzędowo jarmark tutej- 
SZy, I będzie zapewne największym z wszy- 
stkich, jakie się w ostatnich 10-ciu latach 
odbyły. Towary wełniane i futra są wielce 
poszukiwane, 


Z rynków towarowych. 


W Rzeszowie 30. lipca płacono za hektolitr; 
pszenicy 73% żyta 6'15, jęczmienia 4:90, owsa 
v2, grochu 845, ziemniaków 270, siana 270, 
słomy 178, fasoli 850, tatarki 10—, prosa 
9:68 zir. 

Wiedeń 4. sierpnia. Na podstawie pomyśl- 
niejszych sprawozdań z Berlina i Paryża tenden- 
cya była nieco przychylniejszą. 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł 8—, 
1:99, 8:62, pszenicę na wiosne 8'34, 8-34, —'— 
Żyto na jesień 7:01, 7*—, "03; żyto na wiosnę 7:20, 
719, 7821; owies na jesień 7:03, 7:04, — — 
owies na wiosnę 7*15, 7'17, 0.—, kukurudzę na 
sierpień 582, 5'34, —'—; na wrześ.-październik 
549 do 550; na maj-czerwiee 508 do 570. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. sierpnia. 


Hotel Metropole. J. Kolb z Kołomyi, 
L. Hlinka z Kolin, W. Aksentowicz z Ko- 
łomyi, W. Traczewski z Czernichowa, G. 
Hindrichs z Remscheid, I. Stark z Ufhato. 
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Stan powietrza. 
dobę mieliśmy pogodę. 
Barometr opada, 

Stan barometru zredukowany 
mu morza był dziś o 
ludnie 768 mm. 

Prognoza na dobę dnia 5. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie cu 
do kierunku południowy o średniej predkości 
3 m/sck. 

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło |-22'0., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 609%. 

Opadu nie będzie, pogoda. 

Jutro, dnia 5. sierpnia. św. M, Śnież. 
— św. Chrystyny. 


Przez cała ubiegła 


do pozia- 
Iatej godzinie w poa 


e | p 
X zdosłane. 


(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada). 
RR s p 


Poszukuje się 
psów gończych 
czystej rasy krajowej. 
Zgłoszenia do Administracyi 


„Gazety Narodowej“. 


828 Okulista 
Dr. Adam Szulistawski 


b asystent kliniki ocznej radey dr. B. Wicher- 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obeenie: 


ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3- 4, 


Jedyny skład i wyrób 
w najtańszej drogueryi 
J. Górnego T. Pilarskiego. 


Lwów, hotel Georgea. 


piekunka balowa. 


Przez J. Baltz. 


(Ciąg dalszy.) 


Baronowa wstrząsnęła się i pomy- 
slata: 

— Boże wielki, nie zechce mi się 
przecież zwierzyć ze swoją miłością dla 
Reginy?! Toby było okropne! Pozyskał- 
by mnie z pewnością dla siebie. Jakże 
jest podobnym do swojej matki! tak bar- 
dzo podobny! Ale jakżeż ja się wymó- 
wię przed moją siostrą? — westchnęła 
w duchu. 

— Czy panna Wilden zaręczona z 
hrabią Steineckem? 

Jeżeli kiedy człowiek ulega pokusie 
do kłamstwa, to teraz nastręczała się 
dobra sposobność. Jedno tak, jedno ma- 
łe kłamstwo oddaliłoby na zawsze kapi- 
tana, a bohatera dnia zapewniło dla jej 
siostrzenicy. Ale baronowa brzydziła się 
kłamstwem, odpowiedziała tedy odwa- 
Żnie : 


TEE L A JR A I AGE 3 WA KORE MOKOSZ ORC NĄ 
Ławki ogrodowe dług. 180 cm. złr. 856. |L. W. kr. 28.721/98. 


DROBNE OGLOSZENIA 


aen Cin ] o 

po ceacie od wyraza. S 
Kasr stalowe z zamkami sztuczne- | 5 $ 
mi, na pieniądze i dokumenty po złr.| 52 
46—, 4650, 6—, 8— i 10: - , poleca Piotr | © = 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie | s= „= 
plae Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) = 

Z CA, cd 

Ear 


UFERKI RECZNE, Torby z urządze- 
niem i bez, Torbki z paskami i wszel- 


“i JEO cm 


dlug o 


Krzesla ogrodowe składana po złr. 2'60. 
alkony, sztachety grobowe kute i wszel- 


GAZETA NARODOWA: Soboty dnia 


— Zaręczona?... nie... nie jeszcze... | jest zgubioną. 


— Nie jeszcze? Dzięki Bogu! 


— Ależ mój drogi kapitanie, miisz 


Baronowa popatrzyła na niego w o- |pan wejść... — zająknęła się, bo nidest 
słupieniu: to bynajmniej przyjemnem, powiezieć 

— Doprawdy, kapitanie Herbert, nie | komuś w oczy, że „nie jest |żą- 
pojmuję, dlaczego pan... danym !“ 


— Dziękuję za to Bogu. baronowo? 
A jednak czynię to. Byłaś pani najle- 
pszą przyjaciółką mojej matki, czy chcesz 
w imieniu tej przyjaźni wysłuchać łaska- 
wie jej syna? Że kocham siostrzenicę 
pani z eałej duszy, to nie mogło ujść 
jej uwagi i mogę bez przechwałki, bez 
próżności powiedzieć, że zachęciła mnie 
do tego swojem postępowaniem. Wiem, 
że mam potężnego rywala, ałe wiem i 
to, że Regina mnie kocha, a nie jego! 
Nie powiedziałam jej jeszcze decyduja- 
cego słowa, lecz dziś dowiem się o mo- 
im losie; nie zniosę dłużej tej niepe- 
wności. A więc pytam tylko o to: czy 
chcesz pani, jeżeli Regina spyta o radę, 
być po mojej stronie? Czy chcesz pani, 
przez przyjaźń dla mojej nieboszczki 
matki, poprzeć to, eo serce Reginy roz- 
strzygnie na moją korzyść ? 
Baronowa była w cichej rozpaczy. 
adna Hiszpanka nie manewruje tak wa- 
chlarzem z kokieteryi, jak ona z zakło- 
potania. Herbert apeluje do jej serva, a 
skoro ono wejdzie w grę. to pani Hollfeld 


= z 
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po zł 
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— Muszę wejść w to, że żadną iia- 
ra nie mogę się równać ze Steineckn ? 
Wchodzę w to z pewnością! Lecz tem 
i o tem, że miłość jego nie może $ z 
moją mierzyć! A jednak lękam się :'go 
i dlatego proszę o przyjażń dla mie. 
Chcesz pani? Proszę mieć to na uwsze, 
że od decyzyi Reginy zawisł los ludzie- 
go życia? 

Wstał i opuścił ją ; ale w sercu kro- 
nowej brzmiało echo jego słów. Oczzjej 
napełniły się łzami: 

— Jak on podobny do matki! ch, 
w jakież wprowadził mnie położeje ? 
Czyż nigdy nie będę miała spokoju? 

Na razie z pewnością nie; serc z 
rozumem walczyło gwałtownie o piew- 
szeństwo. 

— Kapitan Herbert mówił dzi.ze 
mną, Regino — rzekła baronowa, gd:po 
balu znalazła się z siostrzenica wsy- 
pialni. 

Na ustach Reginy pojawił się u- 
śmiech, wydał on się baronowej trehę 
ironicznym. 


Ocloszeni: 


Z Doprawdy ? — spytała. 


5. Sierpnia 1893. Nr. 178. 


Delikatny rumieniec znikł na chwilę 


— Może zgadniesz o czem, moja |z policzków Reginy, oddechała ciężko. 


duszko ? 

— Nie jestem jasnowidzącą — od 
rzekła, patrząc na swe okrągłe, białe 
rmnaię. Pa 

— Każda kobieta staje się jasnowi- 
dzącą skoro pokocha! — z zapałem za- 
wołała ciotka. Jakkolwiek w teoryi po- 
dziwiała rezultaty dobrego wychowania, 
w praktyce niecierpliwiły one Ją zawsze. 
— (zy mówił także z tobą? 

— 0, tak! i 

— I cóż mu odpowiedziałaś ? 

— A cobyś mi radziła cieciu? 

Baronowa westchnęła, kręziła kuta- 
sami swego szlafroczka, pociągnęła le- 
żącą na swoich kolanach Mignon za 
ucho, a sama pragnęła być na dnie mo- 
rza, — Co za straszne położenie! — 
myślała z rozpaczą. Wreszcie zebrała 
całą swoją odwagę i rzekła: 

— Moje dziecko, tysiące ludzi pro- 
siło mnie nieraz o radę, a przecież tylko 
wtedy jej usłuchali, gdy zgadzała się 
z ich życzeniem. Najlepszym doradcą 
kobiety, zwłaszeza w podobnym wy- 
padku, jest własne serce. Ale nim cię 
zapoznam z mojemi zapatrywaniami, 
chcę wiedzieć, coś mu odpowiedziała. 

-- Dałam mu kosza! 


licytacyjne. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytnicych na drogach krajowych na rok 1894 ewentualnie zaś 
po koniec 1896, przeprowadzone będą we właściych Wydziałach powiatowych rozorawy licytacyjne. 
| x Terminy tych rozpraw oznaczą poszczeólne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 
10. września a 10. października b. r. 
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Steineck więc nie jest jeszcze stra- 
conym. Baronowa istotnie nie wiedziała, 
czy ma się cieszyć, czy smucić, 

— Ale go kochasz Regino? 

— Może, ale z takiem głupstwem 
można się prędko załatwić. Wyjść za 
niego byłoby niedorzecznością; nie żyje 
się tylko uczuciem. Powiedziałam mu to. 

— Powiedziałaś mu to, mogłaś mu 
to powiedzieć? No, to rzeczywiście nie 
wiele stracił! -- wybuchnęła baronowa. 
Widać, że serce znowu wzięło górę 
i rozumowi jej zadało śmiertelny cios. 
— Jestem przerażona! Każda kobieta 
wyższego umysłu czuje litość nad skłon- 
nością, której odwzajemnić nie może. 
a ty kochasz tego człowieka i... 

— Czyżby mi ciocia radziła powie- 
dzieć „tak?“ 

— Całkiem pewnie, jeżeli kochasz! 
— rzekła ciotka stanowczo. — Gdy wy- 
chodziłam za mego męża, był także tylko 
kapitanem i tak dalekim od osiągnięcia 
dóbr familijnych, jak obecnie Herbert. 
Los może nie byłby dla ninie na 
tyle łaskawym. Słusznie postąpiłam. Nie 
ma nie niedorzeczniejszego, jak dać się 
powodować romantycznym  urojeniom. 
Ale jestem znużoną, dobranoc ! 


+ 


jak najlepiej załatwione, 


Baronówna Wildeck wzięła srebrny 
lichtarz i wyszła; tak wysoko trzymała 
piękną głowę, jakby ja już zdobiła hra- 
biowska korona Steinecków.., 

— No, mamo, gratuluję, pole wolne 
-- rzekł Leon na drugi dzień. — Her- 
bert przeniósł się do innego pułku; ży- 
czy sobie nawet wstąpić do obcej służby. 
Tegoś się dobrze pozbyła, biedny czło- 
wiek! 

— Miecz, Leonie! To nie moja wi- 
na, chce mi się płakać, gdy pomyślę 
o tem. 

— Kiedyż będę mógł 
przyszłej hrabinie Steineck ? 

Tak, kiedy? Pytanie to stawiał nie- 
tylko baron, stawiał je cały wyższy 
świat Berlina, przynajmniej pięćdzie- 
siat razy na dzień, stawiała je sobie 
pani Hollfeld. Sezon się kończył; prze- 
szedł ostatni bał dworski, ostatni kon- 
cert, Steineek był, jak dotąd, uważają= 
cym, ale przy tem też zostawało. Na” 
reszcie pewnego rana, gdy baronowi 
przyjechała ze spaceru, doniesiono jej, 
że hrabia Steineck jest w solonie z pan- 
ną baronówną. 

— Odprowadź mnie do pokoju. -Le- 


ie rzekła , uniosiona radośnam 


gratulować 


oczekiwaniem — nie przeszkadzajmy o0- 
bojgu.., rozumiesz mnie ?! (ORA+n.) 
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ale nie anonimowe, posyłać pod adresem 
Wien L./1. Porządni zastępcy są poszukiwani. 


| 


| 
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ele pieniędzy 


przy spekulscyi na wiedeńskiej giełdzie zbożowej. Zlecenia nawet bez ża- 
dnego pckrycia , jedynie AE bardzo dobrze ukredytowanych 

sty 
„Nenmais 1898% M. Dukes, 3 
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BB e TAE E Żółkiewski Żółkiew 3.106 | z domkiem trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałe —. 
ZAS GDGO W Gorset 2 jedwabnego atłasu , A wy- 37 | Żółkiew Krystynopol Sokalski m Błotnia "1086 | z domkiem Myało starkowe z pielkiem gont AE u. i do * 
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4, 5, 7. 
et Pancer 84—36 ctm. długi, fran- 
KH niciany drelich po zł. 250,8, 4,5, 


Wszystkie części rożnej objętości są na składzie 


Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę. 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy. 


Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek .  . 

Mydło tymotowe zawiera 3'/o tytoniu — znakomicie oczy- 

szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


też w kancelsryach Wydziałów powiatowych. 


Z Rady Wydziału krajowego | 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem. 
Chudzikiewic:. 


FIRMA HANDLOWA 


W. CZOPP 


Lwów, Żólkiewska I. 2. 
Rok założenia 1943. 


We Lwowie dnia 30. czerwca 1898. 
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ca i odpowiedzialny redaktor P] Kostecki. 


Wydaw aton 


